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71-~etnia staruszk,a uduszona-

!lodateA 
ftomunolnv 

oił nieru.:fton1ośd 6~d~de 
o6nisionv 

Łódź, 9 marca. 
Jak sle dowiadujemy, na skutek in· 

terwencji przedstawicieli związku prze· 
mysłowe20 I właścicieli nieruchomości 
w Lodzi. stawki podatku komunalnego 
od nieruchomości będą w bardzo znacz· 
nym stopniu obniżone. 

Rada miejska uchwaliła je w wyso• 
, kości 1do 125 proc. podatlrn państwowe

go. Prawdopodobnie zniżone one będą 
do 75 procent. 

~nłetv,;o ,., :Jlla o
pof ste 'Ws1:1iodniei 

ulrudn;a AornuniAod~ 
6ofeio111q 

~ 4 Lwów, 9 marca. 

M d b k bf rł · j -d Ili SZil\Vl.8 . W ciągu ostatnich dwuch dni, w ca-1•1Dr ra un O\VJ na oso B umzurc1yn . omu \V war lej Małopolsce wschodniej padał be2 
· · k t ·t · wie- . przerwy śnieg. Zaspy śnieżne sp_owo.~ 

Warszawa, 9 marca. I dopodohnie późnym wieczorem w s_obo- wa w1·dz1ała st~~usz ę os. a ni raz . dawały pewne przerwy w komumkacii 
PTZy ul. l'ranc1sz.kańskiej 25 dozor. tę lub w nocy na niedzielę. Zwłbki były czorem w chw1h, .gdy zamykałll: · bramę. I kolejowej. Na niektórych liniach oczysz-

czynią domu była od 28 lat 71-letnia iuż sine. Zamordowan.e żostawiła , dwi~ Rano bra~a ~yła otwarta. Kto fą o~w?~ czanie toru nie zostało jeszcze ukończo· 
wdowa Karolina Samerytowa. I pasierbice. Na miejsce mordu przybyła rzył - nte wiadomo. ~o sporządz~nt l ne i trwa w dalszym ciąg-u. 

Mieszkała ona samotnie w drewnia. policja 4-go komisa.rjatu oraz przedsta. protokułu, doko~ano zd1ęć fo.tografrcz- We Lwowie władze miejskie zmobi· 
nym domku w lewej oficynie na parterize wicie] .urz~du śledc~ego. fstnieie p.rzypu nych oraz o.ględzm p~zez sęd~te~o śled~ . lizowały kilkadziesiąt samochodów i 
Wczoraj około g. 11-ej przed połU:dniem s~czeme ze zibrodm dokona.no . wy.łącz.. czego, po.cz em ~włoki prze~1ezi?no d 

0 
! przyjęły do pracy kilkuset robotników. 

sąsiad staruszki Moszek Nelkenbaum, nte w celach rabunkowych. . . prosektor1um. 1?1e~zkan:1e. zas opieei;ęt celem oczyszczenia ulic miasta oraz 
właśckiel pracowni poikzóch zdziwio- Staruszkę odwiedzały ,tylk'9 · w uroczy Iwano. WS1pommaru wyze1 dozorcy wet- najbliższych okolic. 
ny . że dozorczyni nie wychodzi z miesz- ste święta jej pasierbii::e i rad.z.ina. wani zos.tali do urzędu śledczego, w ce-
kania, a w izdebce pali &ię lampka naf. Wszys.cy lokatorzy tego domu bardzo lu szcze~ółowego ich przesłuchania. ?o . 
towa wszedł do wnętrza i zastał staruu chwalill Samerytową. żona właściciela, licia j~t już podobno na tropie dusicle-
kę fetącą na podłodze. jadłodajni w tern że domu Fajga 'Pieprzo la. 

Usta jej były zakneblowane pledem, -
którym też okręcona była ~łowa staru- ' 

'ltr•~dnift ftoleia
"'11 s„pieei~na 

ł tals•ersen1 śniodecf• 
n1afurolnQ«"lil szki Ręce i nogi związane były szipaga l 

1 
d 

temW izdebce panował wielki nieład. llsplo~jd . SOIOpiOff~i 0 ~i Katowlck~ połic~at;:ilt~~z~am:~~:~to 
Kuferek był roztwarty, zawartość jego po wudohgciu · l •I 2 dna morshiedo \\_'.ała wc~oraJ Jana Marenma, b. urzęd- . 
rozrzucona po podłodze. . i i I mka koleJoWeJ?:o. pod zarzutem szpłego-

p· . od k' 1 . ł k . Rzym, 9 marca. f W czasie czyszczen a todz, nastąp ła stwa na rzecz jednego z ościennych 
. ie~zyn~k 1 if' ł usz 1 ebza Y naN 

1
rkzes- Przed kiiku dniami, W· jednym z r>Or l eksplozja. Czterech marynarzy doznało · państw 

~e . a sienn.i d Y .1 rozgrze an~k ~ dn- tów adrjatyckich wydobyto··z dna IJłor- śmiertelnych ran. Przewieziono Uch do ł Wł~dze od dawna jui podcJrzcwaiv 
au~ za'::~ do°;'ih odswi;m 

0 Srtyc~uł 0
- skie!lo włoską łódź pod'wOttnai· Ułlłno'~. 1 sipitala. '. . 

1 
Marenina o dostarczanie najrozmait-

zo·rcow s....,1e me omow an1s awa któ i · · · j'2ł · · ·te ł I Wł d przypuszcza1·ą że w ródzi \v · h · · · d · b 
Kunka i Stanisława Ptasie wicia~ I ra w czas e. WOJU}'. s~ ~fł\. , u ~.a . a ze . . . - ·· .. ;.. . sz.yc;h d~nyc słuzb1e ~ywia. ?.wczeJ o 

C . k . g . h s• ... ł rozbiciu. Załoga oweJ toazi,..tJ. afa . s1ę ciąITTt szeregu lat nagromad ~1łY . ~łę gą ceg-o panstwa w czasie rew1z11 dokona-
or a pierwsze o z nic ta,nts awa , · t t · · h ·1·· · t ć j ft · d · d rob'otników · · "- · 

odw' d ł t t k . . wowczas w os a meJ c w1 tW". _owa ; zy na owe, i .g Y Je en z . . · nej w jego mieszkamu, znalezmno duzą 
cb ieb za a czJ51° .s ,arusz ę i w czasie I Wczoraj mzyholowano ł~· pód- wszecll ze sw1ecą. -sp.owodowat . eksplo· Ilość komoromituhcych doilumentów. 

oro Y poma a~ .'e w ~acy.. wodna do doków w poretl! PG1*. aby zję. · • ~ · · - W toku śledztwa wvszło również na 
~ezwana poh.c1a zawi~dom1.ła P~0• tam dokonać naprawY. • . • - · · · . ław. te fałszował on jednocześnie świa 

towie . którego l~karz stwierdii~ śmierć 1 · dectwa maturalne kilku katowickich 

wskutek uduszenia. Zgon nastą.pił praw- •6'r' -,Ad. ff,. ····a··.:. ..nt . . 'ID ... •,, .. '.. gimna.Ziów, dostarczci\·c ich kandyda-
._. i Z#>CUQIJ aa „_ „. „. JtrDJOflJO 15 V 8111 ~U(1.-u: tom .na , posady dyrekcji kolejowej. 

i;irofłi€„ne ' Szoler zasfrzeli• inzuniera ·Raoad.., !lo~non ·u 
Łuck, 9 marca. Szofer w czasie kłótni wycłąpął z na Dlośddel-. ftoJV iorni 

-anen·rv Wc7.oraj dokonano w Łucku krwa- kieszeni rewolwer I dał do lnżynJera 6 Poznań. 9 marca . 
.Zder•vlu si~ dRJa sfaffd wej zbrodni. W miejskim garażu auto- strzałów. Wczoraj dokonano krwawego napa-

son>ir.-l:rie busowym wynikła sprzeczka pamiędzy Inż. Grabowiecki przeszyty tnema du na właściciela kawiarni mieszczącej 
Moskwa, 9 marca. kierowniki em komun:kacji mi?Jskid inż. kutamt padł na ziemie. tracąc ~- się na placu nowomiejskim. 

W pobliżu Sewastopola. na otwartem Tomaszem Grabowieckim, a sz!Jłetem ność. Posrotowie w ~rotnym staAle --j Około godziny 11-ej wieczor?m. 
orzu. wydarzyła się w tych dniach Teodorem Łukianczukiem. ~ hftł, wiozło 'o do szpitala. itdY restaurator zamykał już swój lokal, 

wstrząsająca katastrofa. •zwrotu .kaucji w wysokości fdlDMt do-1 ~zof~r Łukia~c~uk sam się. zgłosił · do wpadli do wnętrza, jacyś dwaj młodzi 
W czasie manewrów floty sowiec- 1 tych, oswiadczaJ~c. że nie zamierza Jut · kom1sar.atu pohc11 i kazał się areszto- mężczyźni. Jeden z nich zażądał od re-

k:iej, kontrotorpedowiec ..,Nłezamożnik" dłużej pracować. Inżynier Grabowiecki wać. stauratora papierosów. Gdy właściciel 
zderzył sie ze statkiem „CbapaJew". t odmówił mu. l lokalu oznajmił mu. iż nie posiada pa- . 

Statek „Chapa)ew·· w clą2u kilku ml „ .. ~ t>ierosów, przvbylł wyclą~nęli z klesze· 
nut zatonał. Pieciu marynarzy i trzech • 'ni noże I zacf ,· mu kilka 1złebokłch ran. 

icD~~d~~~~~~~zamotnlka„ do tego Nieudana ucieczka aresztanta jąc ~r:tk~~i~.r padł na pc~·rogę zalewa-
łllltopnia przeiał słe katastrofą. te pozba- ~ · · . _ Bandyci ściągnęli z kasy kilkaset zło 
wił się życia wystrzałem z rewolweru. i z wojshoweaco '· -·~•lenia śledczed• tych ' i zbiegli. 

' 

W W'Da'9aEOWle Po ich ucieczce ranny dowlókł się 
€&siąfo•ia fta'lla Warsza 9 m· arca nie zarr.1zonotalarm. na który ft,..,,.b..,ia · do drzw.i ~ejściowych lokalu i poc~ąt 

• d - I wa, · · · i · 't""' • • p--'kr' rozpaczhw1e wzywać pomocy. Nadb1c-
... 1e nnu n1oirunoirav •a6i· Wczoraf o g. 8 raDIO podczas poranae na m eJSCe '!aria. więz iemta.. 0 ół- gli przech0d11ie wezwali don lekarza. Za-,„„,,, :..t.. ....! i . .1 d kich poszukiwanwv;:h znaleztono aresz- 1 1. · któ · · d k d go spaceru w wo.J"Aowem .,.,..ęz ea1a se a armow: I ) po 1c1ę, reJ Je na o-

. . NE'.w Y~rk. 9 m~rca: czem pn;y ul. Zamenhofa 19 łedea z więź . tant~ D;8 strychu budynku od strony ul. tychczas nie udało sle ująć sprawców 
Na pokładzie Jednego z w1elk1ch .6 • Jó 

1 1 
„,.: . I Gęstef 1 przeprowadzono go do celL I napadu. 

statków towarowych. w porcie Brook- Dl w szeregowiec ze wu-..ewicz. 
lyńskirr eksplodował kocioł. Siedmiu skorzystał z chwilowej nieuwagi warto... I . 
marvnfł!OZV poniosło śmierć na młejscu, wn~ka i wdrapał się na dach parterowe. ,.,01118 Jafa· . ~l/Ororu r. '1 'li 
o:c;miu innych doznało ciężkich uszko- go budynku od strony al. Gęsiej. POnie- J& "A~ ':!11. • H. 
•eń cielesnych. , waż w tym punkcie stał na chodnika ull- . • „ ~ t-& - - - h . 

Parowiec został poważnie uszkodzo cy wartownik, pneto areutaat cofa~ •ł'OSZne Saosun .... • .. W _,z~en•oc: SO 
nv. Wszciete przez władze ~ledztwo się i w jednej chwill ~dzieł mikL Gdy Wlec1c · €h 
nie ustaliło przwzyny eksplozji. spostzeż°'no jego d.eobecao"' nieswłocz Lenłn2rad, 9 marca. (tę samą metodę. co I wobec obywateił . 

Jak donoszą. GPU znów poczęta sto sowieckich. · Dvrektor nac:telny finsklej 

Skra1·n1 hindusi demonstrują 1~1~t:.ó:.a1rozma1tsze represje wobec •,fatb ryki po ·1dtuższr~c1h sdt~rnniachh kdo~suh" 
Prof. Płatonow 80 letni starzec, zna a u J?:ene:a nego m ~n Jl w tyc n ac 

pr~ „„ • .., pąrosurP .„ ... .: u • Jlnqf; q ny. rosyjski ucz~y; ;.1d~ekbi~cy już od znalazł się na wolnosci. 
Londyn, 9 marca. wojem porozumienia amdelsko-łtrdyJsk1e szeregu miesię~y w więzieniu swej spra 

<Tele.t?rarr_i w1asn:v I. gv odbędzie sie według „DąUy Express· wy, sypia na ziemi, 1dyt~1zabrano mu 
k ajnf n~cJonahści hinduscy rozpo- w Jndjach konferencja w ńtleścle Kara z ceU łóżko, a . nawet stó(. . _ 

czę„ wczoraJ pochody demonstracyjne chi. Nast1;pnie pod kónfec bletąc~g:o to· ' Dyrektor ~akładów chemiczJ:tych Madryt, 8 m~irca. 
przeciwko porozumieniu zawartemu po- ku odbędzie sie w Londvnie trzecia kon „Tlentelewo" Ruskowski, w ty~ dniach1 <Teleg-ram wtasny) 
mtedzy lo"dem Irwinem a Gandhim. któ ferencja angielsko-indyjska, w któn,j usHował w wlezieniu p_ozbl"®' sle ty- W jednej ze wsii pod Madrytem wieś 
re uważają powszechnie za kaoit11l::ich weźmie udział równieź Oandhł. Deta- cla. Dozorcy uniemo.tli'wili rou•dokonanie , niac:z:ka Carmen Alifornsea powiła czw o. 
ruchu nacionalistvcznego w lndjach. gatem rządu anJ?:lelskieS«> na · obradach rozpaczliwego czynu. Wreszcie niedaw- · ra,czki, dwoje dziewcząt i 'dWluch <:hłop
Dzłś zwolnionv zostanie cały szert!~ w lndjach będzie kanclerz łor,d Sank~l'• no aresztowany niemiecki In. ~f;nłer Ret- 1 c~. Stan zd•rowia nawo·rodków jest bar 
przvwódców nacjonalistycznych. osadzJ jed11ak nominacja jego nie iest' Jeszcz~ llttxer, powiesłf się w. fiJ\'~J. cifl, nJe mo„ .d.io dobry i iak lek.rur.z twierdz,i uda się 
nych w wiezieniach za wykroczenia an- zaciecvdowana. ·1>- • 

1
aatc znle~'Ć sfr3szllwvch tortur. . foh ubi'tzymać 'P'l'ZY ż)'ICiu. Wieśn.iacz!ka 

tyrzadowe. W zwiazku z dalszym ro• · GPU stosu.ie wobec cQdzoziemc6w zostala nagrodzona mzez :kiróla. 
'!Io' J 
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16-lętni · ChłopieC_:,~iibił rówieśnika 
aby zdobyć pjeniąd~ ... n< kupn.9· losów ••• loteryjnych 

flrae~d;a' d•ter,i, .. ~./lfllre c:i~i1lq pracq sara6tafq na c:lile6 
. . ... _ ... 

W roku 1931 Kain zabił Abla.„ 1 f ~, . - Mo!e się mama omyliła, mote to pewuym, czaałe do ntłeu.kanła, ujr~eJi było .sprawdzić natychmiast ze względ11 
- ~· - · nie był Jean. zauwaiyła córka. przed ~b„ umierakc:e~o. Ksil\dZ za.py- na p_ótną godtinę. 

Gdy przedsiębiorca murarski 'Ferra I -:-: Ach. 1cót znowu. zawołała mat1ca. tał lekaraa: Tr~eci. Bournlty, słostnenłec przecJ.. 
z~łosił się w magistracie ·· ll'uasta Gardan - To był on. Widziałam go przecie! na _ Ciy ~at on priytomny? sl~bi?rcy murarsk.iego Fe,rra .. nie wi~u-
J'.Je 1 przedłotył liśtę robotników ~trud- : własne oczy. Stał i śmiał się„. Doktór potrząsnął przecząco głową: dz1ł. zadny~h pode1rzeń. ą1ed~1a~ on w. ·e-
n1 onycb w przedsiębiorstwie . urzędnik I Matka i córka wyszły na poszukiwa. • • mieć ia . dne1 z mterscowych kawiarni 1 graf w 
~a:g~stratu ze zdumieniem odczytał nia. W miejacu. gdzie przed pół ~odzinll • - Nie testem ~ staiue zrozu ' • 1 karty. zd gospodarz lokalu ośwbdcz·· ł 
wśród mnych nazwisk: 1 •tał Jean Einaudi znalazły one czapkę 1e kim ~~b!Jl! on Jeszcze żyle, małąc. do- że Bourrelly jest już w lokalu od dwuco 

,.Marcel Bourrelly, uródzony 1 lipca go i płócienny woreczek, w którym znaj słownie ~maazd~on~ czaszkę. W ?141lep- god 7 in. 
1915 roku, Jean Einaudi, urodzony 19 I dowal się kawałek nad~ryzionego chle- SZJID; wyPadku moze to potrwać Jeszcze· Tei samej nocy druJ!i chłopiec, któtT 
erudnla 1916 roku„ „. ' , 1 ba i napoczęta konserwa. Obie kobiety godzinę- podał swe alibi, został przesłuch -iny i 

- Ald to są 1eszcze dzieci. zawołał 1 uuły kilka kroków.„ • oświadczył, że czas od godz. 5-ej do o.ej 
urzędnik. Ciszę Przedwieczornę przeszył rozpa Trzech chłopców widziano krytycz. popołudniu spędził w towarzystw:e z.n :t• 

Przedsiębiorca murarski Ferra wzru I czliwy, do głębi duszy wstrzęsajęcy nego dni.a w towarrystwie Jeana Ei- ;omei dziewczyny. Ze względu na nO\.."t!'l 
szył ramionami: krzyk. tak przeraźliwy, że wszyscy są- I naudi. Jednego z nich zastano w miesz- porę odnalezienia i przesłuch1n~e dzbw 

- Cót pan chce. ia nie stworzyłem 1 siedzi wybiegli aa drogę. Znaleźli oni kaniu roddc6w i stwierdzono, te przy- czyny tej mwiało być odłozone do na
świa ta. U mnie ci chłopcy nie mail\ przy , nieszczęśłiwę matkę, leźącą ' bez przy- j szedł on do domu jeszcze przed go<łziną sitęone"o dnia . chłopiec zaś zatrzymany 
n aimniej źle . Pracowali oni przez rok w , łOlllJlOŚci obok ciała syna, niedającef!O · piąłą. w żan<larmerji. 
kopalni węgla i obecnie zgłosili się do- żadne~ znaku życia.„ j Dru!fi chłopiec, który ściągttął na sie Następnego dnia rano odnalemiono i 
mnie. Bourrelty jest moim siostrzeńcem., * bie podeirzenie, rliepewnością swych od przesłuchanó dziewcz1 nę, kt6'ra potwler 
O ·ciec jego zginął w czasie wojny świa„ · Lekarz i ksiądz, którzy P'fzyhyli po powiedzi. podał alibi, którego nie można dziła alibi zatrzymanego, wobec czego 
towei. Ten drugi jest włochem. Zresztą, :zwoTT'liono go. 
gdyby pan zobaczył tych · chłopców, oie W killca chwi:l pótnief w lok~lu :bn. 

przypuszczałby pan, że mają mniej, nit '·p·.ap.uga s'w1·adkt·.em rozw·' ,, udowym darmerii zjawi się wraz ze swym ttlet. 
po 18 lat„. . nim synkiem pewien robotnik, który o'-

Ferra powiedział prawdę. Chłopey ,, . wiadczył: 

~oznali się w ko.palni węgla. Compagnie "·· Nie.-wuhla sensu~•- - •lerac:h - Słyszałem. że żandarmerja poszu. 
ces Charbonnag:es. Wysoki, szcz~pły foworzvs'łisic:h llud.ape•z•u kuje chłopca, który był wczoraj w tcw\ 
francuz z nad wiek powa!nl\ . twar.zą 1 ma ~ ·.: . , , . . " . . .. . _ . rzystwie Jeana Einaudi. Otóż synek móf 
ły lecz rosły włoch zaprzyjaźnili się. P.o . ; ~e~~a~Ją sfer towa,rzyskich Buda- z~ .siostra ar~ystkł, zwrac~Jąc sfe do opoWledział mł, te widział wcro~af 
ł'C' ,<U z.brzydły im worki z węglem, wag-o'- Pesztu Jest proces rozwodowy znanego n!eJ. nazywała Ją •.. Hil2'ą. Wowczas pa- pned wie'"'ZOrem .Jeana Einaudi w te·· a 
11!ki transportowe i czarny., wgryząiący na Wei;rrzech przemvsłowca K. m . K. zaskarbiła sobie zaufanie l>OkOJÓ~ rzystwie Marcela Boune\1 w .,obliżu do 
aie w płuca kurz. Gdy zaczęli . pracować 1 Od Jcilku lat pani K. zamęczała for- ki artvstki I zapytała ją, czv pani Jej me mu. w którym mieszka Einaudi .•• 
w · kopaln.i • mieli zaledwie µkońc'zony fnalnłe swego męża prośbami o kupienie miała przypadkowo papu~i. W odpowie W południe żandumeria odsiulc - ła 
c~ernasty rok życia. Opuścili 1 

kąp:tlpię Je.i„. l?apugi. Małżonek. który nie był spe- dzl D!lnł. K. usłyszała. że artvstka rze- Bourrelly w kawiarni. Grał on w k ,.rty, 
lllaiąc po lat tS i otrzymali zajęcie jako CJalme czutym na zachcianki swej prawo- czyw1śc1e miała śliczną pap11g-ę. lecz ta mając przed sobą na stole dziesięć !o.
pomocnicy murarscy . .Przy pracy tei z~- ";'łteJ połowic~. nfe ~wapił się ze speł· P!zeszkadzała jej stale przy studJowa- sów łoterji dobroozynnej, po 10 franków 
ra biali przynajmniej na przyzwoite po.~ menlem tefto zyczema. mu ról. wobe~ czel{o papul{e zabrał przv każdy. 
w.en;e i pracowali na powietrzu miast w I Tern większe było zd~lwleni~ pan! K Jacie~ artyst,k1. pewien bol{aty przem"'.- _ Kiedy rozstałeś się z Jeanem Ei--
'P xu1cmiach kopalni węgla. ' 1 g~y. pewne~o dnia m~tzonek przyn!ósł słow1ec budapeszteński. którego nazwi- naudi, 

Czas ich pracy jako pomocników mu JeJ sl.iczną papuire. ktora nawet ~miała s~a pokojówka nie zna. . _ Powiedziałem jut wczoraj, ze 0 go 
rarsk :ch wynosił 8 godzin przy t20 fran- mówtć. Wszystkie słowa WYP?Wtadane . Pani~ !<„ która , ź!e żvła z mez~m ł dzinie 4.ej popołudniu! 
J.:.-„.n zarobku tygodniowegó. Urządzali przez papul{ę były dla otoczenia zrozu- dawno Jll.Z chciała s1e z nim rozwieść, . . . . . • • 

1. , uni w tep sposób. że po 1RCJ trank~w miałę. za wyjątkiem jedvnel{o słowa. a lecz nie miała dość pp:ekonvwujących - W1~z1~no etę 1eana~ż~ w 1e~o to. 
& urobku ty~odniowego odda wili w clb mian6wlcl~ ·.5f9wa' !.łiilgi", kt6rel{o . zna·· 4:lowod6w1 .w#l4omość .tą niepptniernfe ru&~yshy1ę ;1eszcze o. godzinie 5-ei popo 

'. Jl'lu.. ~aś po 20 franków pozQstawia1i, 1o„ czenla nikt nie był w„ stanie „soqie wy_- ucieszyła. WyJ~ch~la ona natvcąrttfast u iu. • . ·. - . · 

°f5ie "b~' papierosy, . śniadania t'tiłeod,to~ ... tłu~s;zy~,.,, Na..z~QYj~nleJon'\' pan K;. od~ ,d-0 -ęudapesz~.'1· ~dz1e ~d Jef przyparty lr1 ' ti7bf~st .kłJmStwol zawołał Bour-
ną szklankę wina · pow1eazła1. żff kupiec. od' którego pa- do muru. mus1a.t· słę pr.zvzna~. te - arty- re Y e ąc. 

Einaudi uważ~ł swą ettzystencię 2!a pu~e kuTlił. rówrtiei nie umiał udzielić stka kabaretowa jest je~o przvjaciółką. 1 
- Chodź z nami, - OO.powiedział •e. 

cm nrmowaną i był zadowolony. BourreUy wyjaśnlen. co to słowo oznacza. , co było WYStar~~aJącym powodem do den ~ t3nd;r!11ów. -:- Mu.stt;nY P'fZepro.. 
natomiast na każdym kroku narzekał. I Niedawno pani K„ zanalon~ zwolen- wszczęcia orzez zone je~o kroków roz- wadzić ~ewtz1ę w mi~sz.kamu. 

Jak si wst ·e na chwil do ba nlczka sportów zlmowvch wyJechafa w wodowvch. I Za p.eoem znaleziono pakunek. Sprd 
I"b g ę · dn ępui d ·e part1e w bi- Kamatv. W pensjonacie w którym za- I Papn(?a; ' która oddała pani K. taką nie robocze i swealer Bourrelly'eg'l ze 

f1' u H rt iek' ą -k .w.! . k 'ć - mfeszkiwała, bvła ona sąsiadką pewnej ·nieocenióili\ · przvsłH1te Jest pielP~nowa- śladami krwi. 
c_ra, • ł . ran i J'P~ a1.I\ . t ~ Cy art;vstkl kabaretowej. której pokój odc1zie na I strzeżona Jak źreriica w oku i na - Skaleczyłem się, oświadczył 

u.,.a.c1.rza . się .prze prz.viacte e~ W~z Jony cienką ścianą, sąsiadował z pokojem równi z państwem K. 1est ona boh1tter- BoUJrrelly . 
. oJ.>10.c.a st~ więc zapracowy~a ~- pani K. ka ostatniej sensacji budapeszteńskiego' - Pokd ranę! 

d„.~ '<lst ł.ednkk0j;tl cz:y t:żę szull:c~: 1 
1
, Pewne~i;> dnia Dant l<„ siedząc u słe- : towarzystwa. Kil'ka chwil trrobowej ciszy, a późni el 

h
osa.dd.f t~m w. t okpad ' ~zy tł • n"e"" .d. 01' ble . w· pokoju usłyszała przez ścianę, zrezygn O'Wany głos: 

U OW t - i a O ntcze,_O Stę t - · . , --~ , • w· d b • ' ' 
'dz:e. Nie poz<>staJe nic ~ego jak liczyt - ięc . 'O rze, przyzna1ę się: to J& 

na d · · ~ • Ś • li' " 6 '" • zamordowałem Jeana! 
EC1;1 • d' k ł h ł 'L. ' . rań11wna . rn1~r' a r.A a I - Dl'łcze<So to uczvniłe'? 

mau i. tóry wys uc a tego pewe- . 19 -.~ "' „ .., _ Aby za"rać mu jego l godn\ów1r~ 

io gortudv? i:Al~~ut~z~n~!.;i~gl~zY- - •• ftróloR'ef po111łrtrzo• .E1lion .frłsrl Chctałem kv.mć sobie losy foteryjne, że· 
wasz w da~ym wypadku cudem? .Jak już doniosły dzienniki, jedna z nigdy nie ohciała ona, aby zawieszono · by wygrać głóWllll wygraną. •• 

:- No, powiedzmy, dla przyk.aclu... ąaisławniejs.zych akrobatek, kobieta siatkę be~ieczeństwa. I "' . . 
fdyby tak wyl!rać wielki los.„ •l6wn11 cies~ca się niewiar~odną wprost sła- Od tej chwili sława jej zaczęła ros- Z obawy, a~y lu~ość mia.steczka ...... 
wy~r:iną 11;'1 loterji„. . • I w~ na .o·bu 1?6łlkulach, kt~rei .~ystępy nąć. Otrzym~ała ona ' wspaniałe en.ga. ' zlyn~ała m.oo0etan~o mo~der~~- i<> 

Emaud1 wzru&zył ram1onam1: atattowtły światową atrakc1ę, Lilian Lel ~emenł do · największych cyrków amery stał on Jeszcze te~o sameto dnia Jl. " .,,l 
- Jesteś skończonym durniem '"'."9 i zeł, runęła z trap~zu w cytiku kopenhas-1 kańskkh i europeiskich. Przed dwoma .ną ochroną prz!wi~iony do Aix. i„~ .,. . ~ 

wszak nie Jesteś w stanie nawet kupić )(im i poniosła śmierć na miejscu. Wru laty zactęła występować w słynnym wnym pl~cu, woz ~.1ozący mo.rdercr . -:l 
losu lotery1nego. . . z nią zeszła do mogiły prtwdziwa szlu- , Zimowym ,Cyrku'' w Paryż.u, który jest esk~rtą zandarmeri1 musiał s11!. na k ~ka . . . * ka akrobatyczna. . I największym na kontynencie europei- chwil zatrzymać aby pnepuśCl~ po.eh , d. 

Tego samego dnia, 0 tei samei todz.i- Akrobatów trapezowych 1esl wpraw skim. · Parvż formalnie szalał. Po Parvżu Pr~ez pl~c ~aszer~wdy szerey ~ztec ~ 
nie pani Einaudi wyszła przed swój do„ d~~ na ~ieeie· bardzo ~iele. Ni~ma bo· przysTła arubela,. Londyn, Berlin, Wie- kwia.tami mimozy i gał.ą~~am1 ~.ltwnem1 

mek •. Kawa· 0$tygła jut po raz ,drugi, .. >& 

1 

da1 · człowieka, który me pr.zyg ądałby deń. Ale . w styczniu 1929 roku zdarzył w r~kac~, ~e szthndaramt i mhz> k \ d 
s•·n iei Jean nie wrócił jeszcze z .pran.· się karkołomnym sztukom, na nu~praw- się pi~t\vs~y ·wypadek. Podczas wystQ-.! a naes1onyc . w. S'Zereg~c poc o u 
S"11ńc-e, zachodzące o tej god~inie, h~ie,..' , .~PP.odobn,ej w-ysokości . w cyrku .. Ale ~o pów w. ·'1l·erHńskim Wintergarten Lilian trrunsp~.rentach wtdni3ły nap~y · , 
ciło pani Einaudi wprost w oczy, które: 1est rzemiosło, podczas .gdy ćwtczema spadła z wysokości 15 metrów. C11dem I :.Aidez nous, - sauvez 1 enfa.:i · ,a 
przysfoniła dłonią. W odl·egłości kilkq„r Lilia!! Leizel b~y J?"awdz1wą ~ztu~ą . po ocala.hl, afe"po Z.badaniu !ei przez leka- peril"„. . . . .• 
dzi esięciu metrów od domu słał obr6co- ' &ta wioną na naJWyz~zym poziomie: I z I riy, olcua.ło się. że fest ona chora ner- I „P.o~~zcie nam - ratu•1ąc upos1 edzo„ 

. ny twarzą w jej stronę Jean 1 śmiał się . tego ~et '!z~tędu cała .prasa za~.ran11Czna I wo~o . i te nie będzie tuż mogła. wrst~- ne dz1ec1 ·.·• 
do stoiącego przed nm kolegi. który od- poświęca 1el bardzo wiele uwagi. · pować . ną trapezach. ·Przez sześc m1esię I .. -· , .-.., , . „ „, 

. wrócon:y .· był w stronę domu . plecami. Pa , Lilian . Lęizel była z pochodzenia niem ·cy Lilian· energicznie się leczyła. Dht!ej ~~~~" 1'.J 
ni Einaudi, wróciła do mieszkania. ką. Ojciec jęj r6wnie! był niegdyś s.ław- nie mojfła pozostawać w bezczynności. 

. Gdy po upływie pół 'godziny , kawa nym akrobatą cyrkowym i on to był Cyrk .był aitmosferą, w której czuła się 
W'' S·tygła poraz trzeci, pani Einaudi wy. '·pierwszym nauczycielem swei cór'ki, kt6 dobrze. ; 
szła .z mieszkania, jut nie zaniepokojona. ! ra w następst;wie zdobyła tak wielką I Wszystko siło iaknaflepiej. Choroba 
lecz zła. Zapadł już zmierzch i nie ujrza- sławę. Karjerę swą rozpoczęła ona w nie zaszkodziła jej zupełnie. Corat piE:k 
ła ' uż syna w miejscu, gdzie bvł przed największym cyrku amerykańskim .,Rig. niejs-~. coraz śmielsze sztuki pokazywa 
\:>ół godziną. . I ling.Barnum". Jej pierwsze występy wy ła „kr6lowa powietrza':, iak ją powsze-

-Jeanl Jean!.„ . , . :wołały kolosalną furorę. Proctuk.„wał~ chni& nazvwa.no. · W ubiegłym m!esiąru 
Po kilku minutach pani Elnaudi, wr6 się ona na wysokości wi~lu pięt~r. bez wyjech&.łao-,·d-o · Kopen~agi. I p~zed kilku 

, c1h do miesllk.a.nia i zwróciła się do cór- ładne; siatki ochronnej, wbrew wszyst.:. dni11mi' w .czasie wvstępu straciła na~le 
ld: . kim in,ą_ym akrobatom. ~odczas ~dy nie:- ' na kolosal~i. , wveokości prtytomność. 

- Jean zapadł się iakby pod ziemię. ()Stro'in'y chwyt jakiegoś akrobaty m6gł "Runęła w dół zabijając się na mieiscu. ' 
Mus:my go poszukać. To jest- ni·e ·do• zr.o ·~.owodować . upade.k je~o na siatkę , Wśród -1a.łrr~.atów niema takiego t„ 1entu I 
zumienia - przed pół godziną stał o.n · błąd Liliany niechybnie mushłby i tadcieito'.:'..aitY,zmu. jaki posiadała „królo · 

zaledwie w odleg.łości kilkudziaaęl:iu ~~':,odow~ć natyc~mjastową śmfo~· wa powietrza" Lilian Leiz~ł. . -~ ····»Il.~ .••••• ee 
metrów od drunu 1 dotvchczaa... . .· oroib . k.ol~w. a nawet .dyi4*CJ1' L .„.' " " ' ' I i1•--.~-,.,~Mł·'*MI· •.••••wwlEJ . „ .. 



Nr. es 1931 

Rer,rganizacja hendlu na ratYJ 
Kupcy nie będą narażeni na ·słratj. gdJi. nabywca słani~ . srq prawnyml1 

właśc ~ nie.am towaru dopiero . PD: ut~i~zantu ostałn111 ralJ. . 
Wfa~ciciele sklepów, sprzedający bowlazanla. I wtem prawym właśclcłeletn _ ~•bvte~ 

swe towarv na ratv. dotychczas prze-I .Gdy powvisza snrawa dotrze do Są towaru doołero. PO wPłacenla Ostatnłeł 
wciżnie ponosili duże stratv. Ody bo- du Najwyższego i spowoduje wydanie ratv. a do czai;u ulszc7.enia należności 

wiem zawierali tranzakcje z jakimś nie zaio;adniczego orze~zenła. zatwierdzają- przyslusdwać mu bed1łe tylko P~~wo 

sunnennvm klijentem. traclli często swój cego wyrok pierwszej instancji. handel korzvstania z daneto towaru. · t 

towar I nie mo2łi w żaden sposób wy- na raty w Polsce oprze sie na zioła in· Gdv oowyisze zasadv ot>cz11ir obo-
dostać zale2łvcb rat pieniężnych. 1 nych podstawach. . wiaz:vwać. kuocv orzy sorzedażv ratai· 

llotvl!hdas władze nasze uważały Kupcy przestaną sie Jui obawiać nie nej beda oonosłli znacznfe tn1lleJ~z.e n-
1 umowv o sprzedaży na raty za zwykłe sumiennvch nabvwców. - Bedą bowiem zyko I oczywgcle zniżą ceny. 

urnowy kupna. to znaczy, że kupiec w kaidej chwili mosrtl odebrać od nich, Zysk<1ja na tem z jedne:~ si.t MY SU· 

mósd dochodzić prawnie tylko swej na- towar. nawet idvbv sle lu.t tnałdował , mienni nabywcy, a z drugiej i ·sami 

leżn.>sc;. a sprzedany na raty towar sta w trzecich rekach. KllJent stanie sle bo-1 kupcy. I 

Str. 3 

Teatr Art.•llter. 

· „Dobry Wieczór" 
Kopei:nlka 16. teł. 184-66. 

Dziś premjera 
P· . t. 

uPodKołderką" 
Po, z 8 i 10. w sob0ty, niedzie

le i święta 6, 8 I 10 wiecz. 

Kasa orzed„orzed .. Reklama Polska„. 
Piotrkowska IOL tel. 1.l6-!S9. od 11-6 

w sob. meoz. I św:eta od 1-3. 

Bile v wo oel!o we · ś<'ia oraz pa•~e ·par. 
tout 10 dni po premieT?e bezwzględni 

niewatt1e 

nowił bezpoma własność nabywcy, cho ~ •••••••••••••••••••••••• 

~~~~:~};!~r.~:\~!:~~ , Wynalina rn~uwnJ[~ i~rn~~t HU~Jni1tn~ aero1lan" 
jeśli nie miał wł~snesro mieszkania, d ł • · • d ł f j • • I ł ' 
warsztatu pracy. ani też n12dz1e nie bvt osła s1ę .W SI a ałszywego nzyn1era/ < ory za 
zatrndnlonv - kupiec musiał całkowi~, 1000 f t h miaf mU Ugr· Unłowac' 5faWA 
cle rezy2nować ze swvch pretensyj. Z O Y C , ~ 

Wln~ciciele sklepów. asekurując się , 
od możliwvc:h strat. przy sprzedażv na Kazimi<erz Fijałek, rolntk ze wsi Ja- FiJafek istotnie zdobyf dość ooży, jak ·wat swe najrozmaitsze wynalazki. Po 
ratv. wvznaczałl tak słone ceny. iż w nówka ood Łodzią, pt-r,.ez cafe swe życie na samowka, zakres wiadomości z fizyki podróżach tych powracał do domu bar

ten soosób odbijali sobie na uczciwych u-chodził za dziwaka. Posiadając spory i matematyki. lecz mimo to n~e zdradzat dozo przygnębiony. Nie znajdowal bo· 

"-Ujentach całkowite ryzyko. . szmat gruntu, odzied'zlczony po rodzi- zbyt wielkich zdolności. loden z Jego wiem nigdzi·e poparcia. 

Svstem ten nie móiz-ł jednak dać do- cach i teściach, nie zajmował sie wcale w~1nalazków nie przed,stawiol ńawet mi·. ; Żona jego, podburzana prz.ez krew-

brwh wvników. Liczba nabywców w go-spodarstwem którent zarząd·zała żona nimalnych wartości. 1 nych. zażądała wreszcioe od niego, by 

handlu ratalnvm poczeła sie zm'liejszać. i pracował uparcie nad .jakiemiś wyna-
1 

Fiia~ek był je<l·nak prz.ekonany, iż zrezygnował ze swych zainteresowai1 i 

Vi.:zdwy kliie·1t. nie moKąc sobie pozwo lazkmi technicznemi. doczeka się wielkiej stawy i ni1e ustawał żaJął się gospodarstwem. 

lić na natv~hmłastowe zapfaceiiie za Swego czasu pracą jego zaintereso- w pracy. I - Wszyscy przeciież kpią z c!ebie. 

droż"zv towar. nie chciał również w wal się pewi,en nauczyciel gimna7;jum W ciągu o~tat.nich lat jeidr;! on wie- - mówiła mu. - Ja już tJlie mam za

dwójnasób. czv też czes~o nawet i w łódzkiego. Doszed~ on do wniiosku, iż lokrotnie do Warszawy, by demonstro- miaru dłużej cierpi·eć z tego powod·u. Ja-

trój'1 a sńb przepłacać. ; · żeH nire z.niszczysz tw1oich ksi:\żek i in-

K uncv. opleraj~cv swój bvt na han- ( w d· zi•e·n śl·u· bu okr-a dł n· a· rze·· cz~ on·-.ą stmmentów, to zrobię z t·em wszystkiem 
dl u ratalnvm pocze!i więc zupełnie tra- koniec. Mówtono rnt, re gdybym się 

cić '!runt pod "ol?'aml. . I zwróciła do lekarza, to ciebi·e zamknę'i-
W ostatnich dniach jednak w tvch _ _ by w szpitalu diJa obfąkanych - i tak 

niez? rowvch sros1!nkach handlowych na Scbwgteno_ ltO W Wolr_§_ZO~J e. ddz-.e chyba będę musiała postąr ić! 
stanlfa newna zmiana na lepsze. I uwod• •• innq n11ewias•~ . „Wynalazca" nie przrerazj.f się tych 

Oto warszawski sad !>krego~v wv- Pani Ei.t~ellJja Miller, młoda rotwód- - Nie ma.m j1U!Ż gtizie miesiz.lk1ć, gd ź giroźb. W t.vm czasie wlaśnie pracowol 

dał wvrok. którv stanow.1 zasa?n1cze "~ ka, postanowiła wyjść ' .zatnąż za Edwar- odstąpiłem mój kawalerski pokoik pe!- na~ wynalezieniem. <"Udowny clz ~kr~ydel 
stęnstwo, od z as ad n t cz~ J taktyki da Walitera. 1 nemu koledze. Czy nie z,godzitab ś się ma1a.cych ~a-~tapic aeroplan i nic go 

w spra~ ach 0 niedotr~vmanru l!mowy,I_, Znajomi i ktewrlJ niewią.sty byli prze więc bym już u c~~bie s})ędżił " ł~ 'dwie TJrócz tef!o me interesowało. 
p~rar te! prz~. sorz~dazy ratalneJ. . c;iwni fepiu małżeństwu. . , uoce' przed.5IubM? .. . . ,. ~ał.żonka, wi·diząc, re nie potrafi mu 

$prawa. o k_tńreJ mowa powvtef do · • '· · · ~ • " '. .·1• · '. ' ' ·· , • • .- ~·· m.- , nv, ·':, ·.' ·.: ... ···•'' wybić z gitowy wvnal~Zlków, znów n,a 
tvczvła pewneJ firmy samtlch'odowJJ i - ~.1I:ter c1es~y $1ę.: złą op1n1; .- tłu Pani Eug·en1a wyraz.ila sw- z:god~· , „wszystko machnęfa ręką 
jed rieg-o z kliientów. firma sprzedała maczyh 1e1 - N!'-Jpr.a.w~0P.?dob~1e1. chce Ostatni w:eczór prze<l ślUJbem W.aHer i. Po para dniach fija.f.~k u:kończvł swą 
au~o na ratv. orzvczem klijent nodnisał on tylko wyl'udz.ić 'od cte:bie, piedruąbdie . . spędził w towarzystwie swych przyji).- pracę nad curdownemi skrzy1c:I:tami Udal 

µrnowe. że nabvtv wóz staje sie jec;ro J~t~ś ~rawc~wą, za~a.bta~z ao~ć. 0 rze, ciół. sic wówczas znów <!o Warszawy i po

całl~owitą wł~soością dopiero po spła- w~ę~. nie pko~mna.ś się z.Wlązy~łac z czło I G~y zjawił się .około p6ł~ocy .!' mie- wrr{ci'. ;ak zwykle. bardzo przyrrnębiony 
cen111 ostatnte1 ratv. , w1~:K.em, tory ni~dy n.ie . umi~ _Pr~c:>: szk1niu krawcowei był mocno ptJaay. I za.~1emonstrował bowkm swój wYna

. . ~oniew~ż kl~jent ów nie uiścił c~lko- wac. i z.a wsze był na utrzyma.ruu 1ak1c11s I i::an! E~g~n,;a sam~ uł0ożyła go do Iazek i riie znalazł żadne-go zrnz.umienia. 

wtte1 nale711ośc1. firma s~mochodo~a kobpet . . M'''l ·. • ł . . d ak snu i rowniez udała się na spnczynek. I Jeden z inżynierńw, ktfiry go pn:yj!Olf "aj 

wy~todso,~;_ała skar~e do sądu. . . I •e ncr~~1stroic5tr me 1'Waza a Je n , na I Gdy nazajuttz rano wstała .Z ł&ik~. serdiecz.ri!e, ra.dził mu, l>y przestał doko· 

, ą Ol\ reg-owy. po zapoznamu się z ~ ,., "' · w lt · . · b ł ·ny11•n" w zeTh; h ek e ,_, , t • 

ca łokształtem snrawv. wyd11ł nalc:ł;i Walter bardzo się jej podobał, więc a ~ra lU~ nie ~ o.. . I vi a•: dnie ·:V:.-:C.łemJ~ a::'rrl'U 'Zfo 

zwrotu S~"10Chodu. OsbrżClnv str~clł sania pirła do śfolbu. I Nie z.nalazła rowniez maszyą.y do . r r·~ ~kę . P:O pt . k"' f 1 • . 
rówd"'7. 11f<i:zczot1e Już raty pienlPźne W dwa dni przed wyznacz„nvm jlU'ż szycia oraz innych, warfościowych przed ZY' ua kof~1 wizy ęd Jta. 1 ~1 m. 0 Y mM-:z-

. f~ · '· • i · . ' • · .n... · · śl t.. _ • W 6 miotów czyz"a, ,,ry rrzq s awi s•e . za ie· 
g-:tvz irma zastrze2ła se w urn.owie, .ze ·~rw!nem urocz,_, .• os~1 UIJ!lleJ, .. zwr . .. . 'czys!awa Bladzińskie o inż niera ~ 

111e zwrócł mu wołaconych J11z oieme~ c1ł się do narzeczo.nei z następującą pro I J:ik się okazało Wlliter w nocy wy- Warszaw.v g ' Y 

·dzy, o ile nie wywiąże się sumiennie z zo· śbą: ~ió.s-ł. wszys.~o .z mie<37Jh?ia i ucie~ł .z _ Słys~atem 0 pańskich WYf1alaz
Lodzi, rezyg111u,ąc zupełnie z małżen- kach _ rz·ekł _ I jestem pewien, że pan 

1l'Dl1 ' dk d 1· stwN. .t· , 'Jest wielkim oz.tow!ielkiem.Panu potrziebne ,.,. o Q no rzew e ie~z,7z~sna .nar:zeczona. zwtócua się tylko poparcia u pewnych wpływowych 
do po.Jic11 i .złozyła szcze.gołowy metdu- osobistości, by zy~kać ~ławę i nii·eniąd-re. 

ffc-wro,,.g linal zobawg z oirahc:Jaml nek o kradiaety. ' . I' - I pa.n mńirtby mi pom1c? - SPY· 

Organizatorzy zabawy w Jadźwinów mi konkurentami za~ dam sobie ra- Za Walterem rozesłano, hsty ~ończe. tał go rozpromi1enlonv wynalnca. 

ce pod Łodzią wymyśliili nietwykłą at- dęl Po upływie paro tygodni ujęto go w i - Mórt'bym, w tej sprawie wra~~ft 

rak-:ję. I Kwiat zagryzł zęby i począł się wspi Warsnwie. Jak się obnło, wydał już nrzyJechalem - otrz.vmal odpowiedź. 

· ZawiesiLi na s2'Czycie najwyższ.ego nać na drzewo, ob.serwowany przez ca- wszystko, co uzyskd za skradzione Niestety 1erinak, to b~dzfo kosztmva'o.W 

drzewa, ro~nącego przy sali zabawowej, łą publiczność. przedmioty i zn.ów zalecał się do ja.kiejś War.~zawie wszyscy żąda;q lapótvek. 

bute!:kę wódki i kiełbasę i oświadczyli I Kowalski poszedł ia jego przy1kładem niewiasty. . I fiia~kt> dal pan.u f·nżvnie.rowi 300 zł. 

li;znie zgrom~dzonym gośti~. że kito z i poo~eważ' był rzeczrwiście . zręcmiej- Osadzono go w areszcie. Po. t~odf't11 Bladzi.ń8ki 70~W mu Z!-O 

nich zdobędz.· e tę „przynętę , otrzyma szy pierwszy z.nahzł się na wierzch olim Sąd s'k»zał W alLera na osiem miesię- żJ"f Wfzytę. T~m rnem oświa·c!iczyif. ze 

s·pecjalnę nagrodę. I i zidobył upragnioną wódkę i kiełlbasę. ·y więzienia . korrferov.·af Już w Warszawie nawet % 

- Wiel'ka mi rzeczf Jut ia tę nagro- _ Brawo! Niech żyje _ to.~ły ai~ ~ · mlrri.~łrami, ~e ca1a SfJr<Twn jest na dab-

dę. zdobę·dę_! - zawołał jede!l z gości, Hozr.e głosy. 
1 o a « u e asa: t " ± • s • rej drodze, l.ecz potrv,T1a jes~cze 700 zl. 

Michał Kwiat. I Zwydęzca ze!''koceył lekko „ me- rnail'ko d:11f!hv mu Chol'!tnl.e I t~ sum~, 

- Ty? - odparł mu z ironicznym mię, spojrzał z uśmiechem na rywala i DZiś PR.EM.TERA w .. DOBRYM Jie.ez do <.iałej sprawy wbrąciła się rodz1i-

ośmiechem Wacław Kowalski - od kie ~wołał: WIECZORZf•\ na. 
ciy to naiuczyłeś ~ię zręcuiości? Z taki- - No, c'hłopczyiku, 1'W')'cięty~1 Jedyny teatr rewiowy w Łodzi „Dobry Wie· '. Krewni. .~tńrzy <'iowiiet~t?:teli ~i.ę ? 

Kwiat nie odpowiedział mu. Nie cór" wyst„puJe d~lś z dawno oczekiwana pre· ,.protekt<>r~e doszli <l:o wntos.ku, ze fi-
..,. ' "* 4 4 .I 1 - " • au m0<1ąe mieść drwiących uwag które po miera bar~~ei mozaiki w Z-eh cześclach i 14·l11 }t'lrk:o wnaid1ł w ręce osmsta i zwrócili się 

"ł . ..,.! h · ' ł obrazach 1>1ora A. Własta, M. Domosławskiego, do r>olicJ1 
SyPa Y się ze wszysUK11C stron, U$Utlą B. Hertza. J. Nela 1 M. Brzeskiego pod frai)llfl\• j • • • • • • • 

Denaturat jako napój się z lokalu i przez parę godzm włóczył cym tytułem „Pod kołderką". Sensacją d'tl· . Oka"ia~o s!ę. Iz '?W mn.rlzm;ki istn-t11te 

, się sam po połach. , , 1 sieis~ei premiery jest imt>o,f!IJiacy ) efektpwny nfe byl in 7 Y"ff!rem l z nihmt me '7onfe~o: 

We wsi Wańkowice powiatu s.fuinec• Około godziny 9-tei wieczorem zau pól:-fmal .,Parada rycerstwa • w ktorym ~prócz wal o wynolazkacfz. Odsla·d·vwal 011 mz 

kiego, w mies~ka~iu Władysława Tom- , ważył Kow"liskiego, poWTacaj~cego sa.: · ~d'~~?zkir::gzie~r:f°1fiii:u~!~~=~Y'r*s~~brst~k'~!. I dwi'lkrotnie kairv :i'<l ?5'7'1 •~tw: i ty~ ra.. 

czaika urządrono hbację, w której oprócz mO!hrtie do domu. krutuiąc:ych sie sie z uaioięknleiszych todzia·,· rem rńwnfd chcf~ł się obłowić. 
r"mczaka wziął ud7;fał svn j-ego 18-let-1 Kwiat postanowił i!olcorz,wtać z o'kaiji nek. takte na scenie teatru „Dobry Wieczór" Ares?.towaoo ~o. 

11; Jan oraz zięć Jan ~ymarz i zemkić się na znienawhhoa'8! rywa ukate .sie 1>rz~~zro sto. o~ób. Z rewelac~Jnydt Sa,d sk:inał faf~?:ywe·tro inżynrera na 

P~nieważ R"lównem dani-~ podczas lu. Nie wiete my~ląc .._ ~obył z kie: R~~!~?.:-V„~~~t! ... ?t'or::i1,:1
;e u~~~~~:Po~ót8:~ ro'k I 6. młiesięcy wi-:złenta. 

lihacji byfa wódlka, sp.orzadzona z dena- sze-ni sprężynowy nó.! i zadał Kowal- ca• I wreszcie „T~3:ge<lla dziewicy'' .. Udział ca-1 ..... ••••••••••••••M•••HM••• 
twra tu. wszyscy trzej biesia<lnicy dozriali ski·emu cios w pier!i. . ł~go . ze~·potu z Rozytiską, · Mel~ystown-. HrY· ! 

t • • t • · ..l.<1 i I · · R k f, • i .,,,,._. .z. n1ew1cźowną. Brzozowną, Oarehkówn•. Brzo-
za ruc1a I W s ame Clł;bi< om przew euem 9.na o .na :t .się ft e . .....,y~ f.OWa..na. zows·ką. Patkow!:kim. Dąbrnwskim. Borufl~klm • . ~ ..... „„ ........ e 
zos ta ł do szptala w Za~órowfe. I Kowalski wilc.rotce powt'oc.ał 4o zdro Koziarskim i Aleksym na czele. Rewie wyre:t:v- .· 

Prneprowa<lz.one d-ochochenle ustalfło, wia. ' . , . serowar ~ierow~!k artystyczno• literackf„Do·I . EXPRESS WIECZOR•Y" 
ii Rmatorz.y taniego alloohołu na własną Kwiat st"tt.ął pn;ed f,\detn i został breg? W!eczoru P •• Kazunlerz Brtes'kl „r~y , tt 11 

rękę próbowali OCZYIĆCić denaturat. (a) ~ka.u.ny u 6 mieaięcy więzMb.la- · ,:ki:~~4t~el:J:~:~t5t!nJ'=Uł15~0•·j •••••·•••••••••••••••••••••••• • 
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ryu D'J!i)ju[h r.g' r -= - ~ Ostatnie 2 dni!-- ,PPrypetJe „Sztuby" 
--0- _....: Io się wystawieniu tei sztuki 

Cż-tery bomby J u u J li u w1·atr Kurator/Urn wileńskie sorzeciwi-

w pilnej sprawie musiałem wyfecha~ do Wit- __ w roli łvluhweof ze względów pedagogicznych 
aa. Pędzę na dwor~ec. Spoglitdam na zegarek-!- LOUIS TRENKER . d M" a Przed kilku dniami donieśliśmy. te 
stanął. Nie wiem która godzina. Zwracam się do,-- - -0 . orz teatr wilettski pod dyrekcją Aleksandra 
pieJwsz:ego • lepszego przechodnia: znaKomity artysta i m strz nart. Zelwerowicza przy~otowuje nową sztu 

- Prz:epraszam pana, która ~odzlna -. Według motywów ke K. Leczyckiesto p. t. "Sztuba'._ 
Pnecbodzień spoJrz:ał na mJlle zdziwiony I b"hater f'lmu I Obecnie dowiadujemy się. że w 

l>dparł: . . I MONTE SANTO STEFAl'IA iEROMSKIECO. związku z wystawieniem tej sztuki ~ 
- Mój panie. czy pan słyszał kiedykolwiek, _ · = wstał w \Vilnie male1iki „skan.blik tca-

b d k al .c dzi 7 - - Poczatek seansów o 11:odz. 4-el po poi. 
•by kwit~ ~om ar . u ws azyw „o nę - -- ostatni o godz. 10.15 wiecz .. w sohoty tralny", którcl{o szczegóły przed~tawia-* = =I niedziele ·n fodz. 12•ei w poi. ostatni ją sie nash;pujuco· 

~lody Kola~ińs~i ot:z!mał od swef narzec:zo- s· p LE n o I o o 10.15 wiecz. I Każd_a sztuka • przed wysra~ieniem 
11eJ list następ11,ące1 tresci: . . . . · = · Ceny mieJsc zniżonea. na scęme podlc~a o.:1!1lzuro·.N amu i)rZl.!.Z: 

- „Kqcl:ian.Y. Karolu! W chwili, gdy cz:y- odpowiednie or~anv ad•nitnstrncyjn ~ . 
tasz te ·slowa, mnie lai: niema między żyiitcyml, 1 łl • f., ł. 50. i 2. &O Tak też było ze szru'<!l p. Le1•z\,·c1dego. 
Twoja qi~wi,4'.,r.no~ć wepchnęła mnie <!o grobu!." Starostwo grodzkie p., orzejrzcr.iu n;-
Bitdź zdrów i wspomnij mnie! Twoj~ nieszczę.. \lllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllll!l kopisu. 
~liwa Ziut~ , . . . I ; · zezwoliło na wystawienie „Sztuby„ 

P. s. ' Zo9tawiłani 11 debie kannfn I puder- . K • k •. . 1· 'b w teatrze wtleńskim. 
?łezkę, bitdź łaskaw mi odesłać. Twoja nieszczę-~ om u n I a CJ8 a u o u SO w a Pon_ie~aź je~nak sztuka ta porusfa 
„uwa Z." za~admema. związane ze szkołą, przeto * p · ·d 1 bl ł Ł b b d I •1 kuratorjum wileńskie zażądało tekstu 

Mayer otrzymał przed kilku dniami list trd- rze S ę OrS W8 a U 0 USOW0 ę ą p 8CI Y I sztuki celem powzięcia decyzji co jo 

ei następufącej: I -podatek za korzystanie z błtyeh drag. - 1stosu11ku władz szkolnych i ewentualne-
- „Sunowny Panie! Przed dwoma dniami I . „ I ~o zalecenia lub zakazania młodzieiv 

od"ałetn.· panu dług w sumie lOn z.łolych. o. bee- Nowy projekt ustawy o koneesjach szkolnej bywania na tej sztuce. Kura-
n.le wo~ec ~ę~kich czasów_ i ogólnego kryzysu, autobusowych . 1~orjum po przejrzeniu rękopisu uznaro. 
proszę up~eJmJe o zwrot te1 sumy w czasie Jak- 1 · ze 
nailuó~ym · · i Wnaszej dziedzinie komunikacyjnej żadnej akcji inwestycyjnej, bo naprzy- ze wzsdedów ped~201dcznych wystawie 

Z powa.żan.bm - A. Cohn". I wyłoniła się ostatnio poważna konku- kład I nie sztuki nie jest wskazane 
* . ! rencja miedzy kolejami a autobusami, do nfedąwna nie było nawet dworców . i wvstosowało w t~j spra~ie memorjnf 

Na eg„arn1n=e rra~czym. Student zda1e Konkurencja ta zaznacza się nietylkoj · autobusowfclt. ! do starosty gro<.lzk1ego. ktory odwołał. 
c prawa' mał:i:!ilńskiego. pod względem · zmniejszenia się rucłlu . Najwaźniejsza była sprawa konser- się w tej sprawie do opinji Rady Teatrn i 

- A więc proszę sobie wyobrazi~ .•• - ro- pasażerskiego na kolejach, lecz rów- '. w acji dróir. Ko~zt budowv jednego kilo- nej ma~istratu. 
-.ria.ia profesor - że nawiiµuię stosunek z pań- nież w zmniejszonym . ,. metra asfaftow.e,j . szosy wynosi 10f1.001) Wobec te~o przed kilku dniami od· 
skę przy'.aciółkit. c6:i: to będzie - ruchu towarowym. ·złotych. KtQż miał asygnować pieniądze była się próba ~eneralna .. Sztuby" w o-

- Zdrada małżeńska. .. - odpowiada śmiało Autobusy stanowią óbecnie bardzo waz na ten cel?... , becności Rady Teatralnej, star~sl:y 
att.tdent. .. ' ; . . . f n<1 po;zycję w arsenale środków komu-• Nowy .projelU us.ta~y nakf~da ten o- ~rodzkie~o. orzedst~wicieli lrn.ratornm 

.- Jakto? "•. Przec.ez. r~n~ka przy1aciołka nikacyjnyćh, 0 czem świadczą dobitnie bowiąz,ek !la prze~-siębrorstw.~ auto~uo:;o- oraz. prasy. Po ~rób1e odb~ła się konf~
ale 1est pańskit zonit? - dz1wt się profe~or. l nastepujące cyfry: podczas ~dy w roku we, ktore będą musiały plac1c snecJalny rcnCJa i w wymku dyskUSJI uznano. tz 

- T~k ..• - ~po~iada student. - Ale pi-n !925 ,było w Polsce tylko 756 autobu-1 podateli na konrnrwację dróg. sztuka nie zawiera inkryminowa!1ych 

profesor ,est przec.1eż zon~t~.„ . I sów .. 't<J ,.,„, , . . .: I \\Tynosząl'". ·y ., od ~Wq d .. o 800 zl,otych rocz- .ieJ .. tende!JCYJ i. _moż~ być, wr.~ta'!~o~ta,: 
Profes?r . 1ag~yzł wargi .1 ~yta d_ale1: . dziś mamy już orzeszło 4 tysiące!. I nie. _ .(. ." _ .. · .. , . .1 Ja.~ Jest tresć_ te1 ,1glosneJ dz1s JU< 

- No, dobrze., .. A po'_"ledzmy, ~e nie restem Nie ulega wątpliwoś~i~. ż~ kom11nika:~ · Pozatęm rzao ·óf!racowuj~ projekt no sztuk1. . . • . . , 
t~naty, ~akit. w takim . razie P?rełn łbym ~~rod- cja autobusowa posiada wiele dogod- wej Lista wy o ' konceśjach autobllsowych. Rzecz dzieJe się "::"' Jedn:! !e s~koł 
•uę, nawi~u11tc st~u~ek z panskit przyfa<llołką_1 naści, . l Według nowego . p r,o~ektu nastąpi całko- ~a kresach ws<:hodmch., Tr..,t~c1~ s:.uk! 

- z-radę małzenskę. •. - powtarza spokoi-, których br:ll{ kolrfom. wita reorg-ani~ac. ja r uFhU autobusoweg-o. Jest wal~a pomiędzy orzeds.:.i\\ 1~1~lam1 
nie student. . • Autobusy posiadają przedewszystkiem który ujęty zo.st;lńie wreszcie w oewne dwuch kierunków w~chowa~czycJi. sta 

- Tym razem pan sJę myli ... - opon~ie, pro· leµleJ dusto~owany du wvmogów publi- ustalone· formy„ Chodzi o to, ażeby aU·· rego .1 su~hego rutvmzf!1U z J~J?Cl btr.~~ 
fesor. _ Dla-:~ego by~aby to. z~rada '.2'ałze~a? czności roik ład j~?:dy. docierają do tych tobusy były . nv I tworczego e~t~zJazmu ; „. d,rug1 ... , .. 

- Albowiem mota ~rzyiaetółka iest męzat- miejscowości. gdzie nic:-:1 ,1 tf)rÓ\\· kok·-1 dopełnieniem kom1mi1':acji kołejowE>J, s~ronv. i:'rzedsta\.\lcielem J., et,\\S~e~o 
k-. •• - brzmi odpowiedf studenta. I jowvch. sa szvbsze i t. d. nie stw.arz.ając jednocześnie konkurem:jl k1~runku Jest dvrektor •. szk~ł-~ •. ~.1 ug1egfl 

Z dru~iej strony jednak przedsięhł'lr dla P. K. P . _ zas - młody n~.uczyc1el hb ~JoJJ •• 

stwa autobusowe nie orzeprowadzały I Autor wvoowia.da SI~ oo ~tlu111e 
·· ' I przecłwnikow rutvnizmu, I dnjąc szereg charaktervstvct::11\·ch s:v~ -

n 11 f T · d- fi wetek ze świata nauczyciel.:;k1ego. 

O O. li rq .JOs.~ l N • 
1 ow1ny 

Dziś poniedziałek. wtorek i środa w dalszym PROGRAM ROZGV''śNI I.ónzKIEJ POLSKIE- 17.15-17.40 „O trzęsieniach zlemi" - opowie 1 

TEATR MIEJSKI. 
Wvstep:v Stefana Jaracza w „Ulicy". 

teatralne i filmowe. cfa11:u pre;y Z'<\P~lnionej widowni sensacyjna. moc GO RADJA. I inż, z. Kacprowski Hr. _z W-wy), t.7.45-18.451 
no dramatyczna sztuka Rfce•a „Ulica•'. w której I , PONIEDZIALEK. dnia 9 marca 1931 roku. Muz~ka lekka z kawiarni .. qastr?nom1a" w War l 
o~romne triumfy świeci niezrównany mistrz . szaw1e1 18.45~!9.IO Roz111a1tośc1, l~.l.0-19.25 Henrvk Oeors:i:e wraca w kotku mar-
Stefan Jaracz. Sztuka ta. jak można było prze- 11.58-1?-0S Sygnał ~zasu z Wurszawv 1 hel·, Kor_nun1kat Izby Przem. Handl. w _!'..odz1 1 odczy. ca z Hollywoodu do Berii aa. gdzi~ 
widzieć stanowi gwóźdź bteż<tct:go sezon~ I 11al z \Vlezv Maria..:k1e1 w Krakowie. 12.115--, ta me prograniu na cfz. nast . 19.Z:i-19.40 Płyty wznowi· swe występy W Jedn.'' i11 z te.a 

'. 13 15 Muzyka z o!vt 2'.ramofonowvch f. A. Kling- gramof. z W-wy. 19".40-19 55 Prasowy dziennik ' 
TEATR KAMERALNY. beil. Łódź. Piotrkowska 160. 13.15-1.3.25 Odczv· 1 radiowy z Warszawy. 20.00-20.15 .. Dziesięć trów. 

Dziś ponied - lek . t k 1 kk t · tanie pro1?:ramu da1ennego i repertuar teatrów 'I rrzykazań radiosłuc.hacza". wygi. red. Jan Pio- * 
francuska komedjl: L Vew Or<l' \ k . . YPOd~ ~in, 13.25-15.5~ Przerwa. 15.50-16.10 Lekcja trowski (tr. _z W-wy), 20 15- 20.30 Felieton pt. I w prasie zai?;raniczneJ ukazała słę 
b k b ,,. . d · k rne:i1. a „ a s~~ z 0 Języka francuskiego z W-wy, 16 15-16.45 Pro- 1 „Zawsze to samo" - wygi. p. Stefan Essmanow . d 'ć · k b M i Ch 
rwa ? _fet~ . 'fi . os onaleJ mterpretacn. Ma~- gram dla dzied. I. „aJk sobie zrobić dom z pu- ski (tr. z W-wy); 20 . .30~21 00 Odczyt muzycz- Wta OtnOS • O tern. Ja O ,V aur ce ~· 

cmowskie1i PeJmskie.lt"o. Lenka. Szuberta 1 W1- <lelek od zap:tfek'' ~ obia~n( p. Maria Werte· nv (tr z W-wy-), 21.00-23.00 Operetka . .Krvsia valier zamierzał porzucić pracę dla ftl
nawera. . TEATR POPULARNY I nówna. 2. felieton Mieczys.lawa Jarosławskie- L.eśniczanka'! . . muz . .lamo (tr. z W-wy), 2;~ no- mu. Chevalier zap-rzeczył oświadczając. 

D -ś" . . d , ł k . k • . k go . .. Wizyta u wodza Beduinów" (tr. z W-wy). 24.00 Komunikaty: PAT. meteorol.. polic„ sport., że wiadomość ta jest olotką, rozsiewa· 
. z1 . pon1e z1a c 1 wtore . wzr?szaiąca o- 16.45-17.15 Mu:tyka z plyt gramof. z Warszawy oraz muzyka taneczna z Warszawy. . ó 

media N1cco<lem·e~o .. Nauczycielka' z Oąbrow- ...... _________ ,_ ną przez Jego wrog w. 
ska. Skrzydlowska i Zónerem w rolach ważniej- Jl. 

i.zych. Nancy Carroll, która odniosła taf< 

BALET WIEDENSKI BODENWIESER. f2 an1a~i118l~DIJ QJJO.· fl.1112.r. wielki sukces w „Paradzie Paramountu" 
Do Lodzi przybywa tvLko na dwa gośctnne :J ~ ~'&I ~ 'Llff wystąpi na ekranie po raz pierwszv . 

występy znakomity baJet wiedeński Bodenw:e- od•·ied•ł.:~ul ur•ednift sqdon„g wraz ze · swą siostrą •. z któr~ dawniej 
ser, repreLentujący najnowsa:y k.e.runek w tańcu . . I występowała na scerue. 

ww~C:s~~?s~de!llWieser składa się z: S..miu pię<k· . Władze ska~b~we i sądowe. Berlina tu tą spra·wą ~ dowiedział się następują- „ •• „ ........ ... 
lllie zbu-OOiwanych ta.nce!ek. _ Balet wiedet\.ski zaięte są obecnie ·Jedyną w -swoim rodza cych sz;c~gółow.: . _,,., W WW 
wystąpi w sali Fi·lharmo.niii we wtorek. dnia 10 ju sprawą spadkową. Spadek wynosi l W pismCłlCh an,gleliskich ukazało się 
o~az w czwartek .. dn"a. 12 b. m.„ o godzinie 8 30 dwa i pół miljona funtów angielskioh, ogłoszenie o ,spadku wakującym od roku Dr. med. 

J.POLAK WleCZC>rem Program ka!dego w1ecroru UlJly, I -czyli prze-szło sto . m.iljon6w złolych., 1863 po Zllll3.rt)'llll w Ang-lji Gottliebie 

KONCERT KWARTETU FRANCUSKIEGO Sprawa t~~o • niecodzienne!!o sp~dku Neh~ntalu. OgłOoS~enie to .ukazywało się 
. \YJ>iątek, .~nia tJ-go, b m. o~będzie ~ię w przeidistaw1a się wprost fa.nbstycznte. 1 · <>~ 50 lat co .pewien czas 1 dopiero w u- Choroby wewnętrzne I Allel'giczne. 

sali FiJb.a.rmon11 13.ty k.o.ncert m1strzow~k1, n.a I . . . . b1egiłym roku. zostało przypadkowo prze (~stma pokrzywka artretyzm rnomatyzm) 
którym wr.sta,pi kwa.rtet francuski śwl.ato~ei • W )'e•dnym z sądow ber!1ńsk1-ch. J?ra: drukowane pr.zez jedno z pism nienńec- , , , , li 

~ławy ~rettly - B l~ly n.a te.n. ze wsz:ec~mi.r• CU!Je . w charakterze urzędn1k3. me1ak1 . kich. Spadk;em tym zainteresowało się Ul. 6·DD s•erpn1·a zz flropt~ęttro 
inte~:-suiący koncert Jut s;pNeda1e kasa Filha.r- Grosse. O'ciec jelfo 7Jlllarł przed trzema ' . . -1.· •• · t k b · d 1 
moni1. 1 . ' s;. • • .J dk 1 niem1e-JK1e mm1sters wo SI ar u 1 rotą 

aty, nie .poz~sitaw1a1ąc zaunego sp„ u. dochodzeń ustalono, że je·dynym spadko Te ·. 164-21 •. - Prz.yimu'e w. dni po:wsze~11i• 
Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKL Gr06se me miał wobec tego żaJ.1y<:h bierc" zmarłełło w 18"3 roku Nebeu>tala od g~dz1ny t-e1 do7-e1, -. w n~ed~1ele i św1ęt• 

kł t • ł · -.l·"k .Jl'- ... & O . ód godz. 11-eido 1~-e1 
Ciesząca się n!ebywałą f.~ekwencią. wysta- . °!'o ow z op acaniem PU'Ud·~ u spaUK~ ·był Grosse, . a że ten równi-eź zmarł I . . · 

wa p. n. , ~a I~ L1st()[ladowy w Pa"'.'l?~1e w w~,,,o. · , ·I przed trzeima · lat~ więc spadek przypa.. ,a.A•A••••--AftfM'«M 
parku S oenk1ew:cza, porost.a.me w Łodu JIUZ tyl-1 J 1_. • • d ..A....!. b ł • "d • • • da · ... .l 'l . • · d 'k • WV W ..,....,~ 
ko przez dwa . tygodnie ·a.Ki ei 1ei. 1naK:Z'e y o 1-eogo .,,. z1w1en1e . w ·uuz1a e synow.l 1ego, urzę ni -0w1 • - • • • 

Pozoshjece n.a uaj.wyższ:vm p-0a:iomie arly- g.dy przed niedawnym czasem whdze sądu. _ .. tywy wszystkie forma!n<>scJ, zwązane I 
s~yc~ym <!2-leła mistrzów. te•i miary„ oo: Boru- 'skarbowe nadeshły mu nakaz p-łatniczy Ze względu ·na · t,o, że podate.lk od podjęiclem spadku, Grossego zaś zawill
c._ński. We:~s, Malc~ewsok1, Bor'<l'.wsk1: Grom bee- na opłacenie podatku od spadku, wyno::. spadku tego iprzynit.sllby· . n!emie.c1{. elJ1U domiły o sp~d1rn dopiero teraz, <!idy nie 
ki wzhudz.3(Ją zachwyt wśród !Jl! l<>śn· ków sztuki . d , .. • '°'ł · ·1· , . , , · . · • 1 k b · · 1. ł "O ·1e • 1_ J _.._~ ł ~ • • Ł '"- d 'k ..a 
i ~rok " ch Wlilr<'<tw r.."'.z:.ego s.po•'<!-C7eostwa Wy- sz~r.~<>· w~ .1 P;u mt.!JC·na 1~~0"! au~1e E ar owt OKO o ~. m~~onow .mare.'i. '!".a po.zo:.i•·LJ-O n11e lll.llel!o. v.ao soa e pou-
...taiw.a o:Mcria oodzi-e.n n.:., ""' .1-9 wieczorem. sklch. Grosse z.a.ullte.esował su~ s1la fa.k,,. d7.A ~ za1alw.uy z WUlSll12J WJCl.il 1ac. 
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Powieit sensoc:uJno· ~ "krulninolno. . 
16) Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 

STRfS7.CZE1','f POCZATT<U POW1EśC1. f Jazfa ani jednej pary. choć przy:wiozfa z' - S~ietnie ... Nie omyli~a ~ie pani? .•• miast udać sle do lłrowna„. I proszę ma 

Znany przemv!.łow1ec w_arszawsk1 ŻY· Parvża dziesięć par pantofli. - Nie ... -:-- odparła z usm1ecłlem. - ws~ 1stko opowiedzieć._ Wszystko.- U-

1:munt ~ulecki w\·bral s•e. z zona do vari~te I Nastepneg-o dnia stawiła sie pupktual Mam wrażenie, że pan się omylił... czyni to pani?... . 

PA fharnbra·. itdz1e miał SIC odbvć pierwszy . . . . . . . M .,. ·1· N" r Skinełapotaku1·aco "''°W'". ' 
'\\. v ... teD izłośnej tan~erki 01zv Ordcńi.kicJ, me do orncy. Czyzyk s1edz1ał JUŻ przy - oz rwe. moz 1we... ie mog em ,.. ~ 

ukry-wajao.:ei sie pod Dseudon1mem .. ~zarnd 1 SWC'm biurku i sumował jakieś rachunki. sobje sam dać rady... Wolnvm kro~em siła przez unee. 

Lu·· _P1erwszv _ie1 t~11.1ec w~wolał olbrzymi !Dal jej nac:tepnie do sprawdzeni~. Przysunął krzesło do stofu i usiadł Zastanawiała słe: pójść. czy nie póJśe·? 

enlUZJazm pubhcznOS\:I. Na_st;:pny numer. no- - Zl?'adza się? w porzadku Ze- przy Ordeńskiej. Przed hotelem zatrzymąła się pa 

l;tł tYtul .. I amec samobó10.:ow·• Orden~ka . · ·;· · ··· . p ł · k" l chwile. Weszła dń fover. 
tan.:nla z dwoma rewolwerami w reka\:h. · chce nam to rrzeptsać na maszynie.. · rzerzuc'.1 papier .1. su~owa , spra-

1 ~m razem za.:hwv1 uuhliczności zamieni! Mo7.c pani się nie spieszyć... Mamy wdzał. \Vvc 1 a'!nął nap1erośmce. - Czv .pan Brown jest w ·swy:m 1>«>-

s1e w tdu1111e111e 2dvi tan~crka mvlila takt 1 czas... - Pali pani? ... Proszę... koju? - zwróciła słe do .portJera. 

i slan1ała s1e. na no~~.:h Na~de rozległy Się Podczas g-dy Giza przepisywała na Zapaliła paoierosa. Znowu pochylił - Owszem, jest .•• Trzecie piętro, pO-

dw.a strzałv 1 l?uleck1 runa! na posadzkę. h k 
Orderhka aresztowano 1 osadzono w wie mac:zvnie kolumnv cyfr. Czyży.k werto- się nad rac µn ami. . . kój 450... . · · 

zieniu OJ111ów11a ona udzielenia wszelki.:h wał jak i eś książki, wypisując stamtąd - W porzc\dku... Zgadza się... Do- Detektyw czekał Już na ·nłą. Sekre-

ze:.mań . . . I całP zdan:a. I brze... . . tarz siedział przy biurku ·i stukał '.na„ma 

~lt:dztwo. wykualo. ze Ruleck1 siedział I Praca szła skradnie spokoinie zby.t p 0 upływie pól godvny wszystkie szynie 
twarzą zwroconv do scenv. natomiast zmarł - . · . · ' . · h k" 1· · ł · · dk · · · 
od kulr. która u~odzila sto w olecy. I nawet monotonnie. O dwunasteJ Czyzyk . rac _un. 1 eza Y JU~ up?rzą owane .w - Przybvłam z pole.cenfa· pana me-

l\,jaqeone11:0 dnia Dr Z\ był ood . adresem wyszedł na m;asto. j bru)]onte. lecz Czyzyk me zdrad 'ał by- cenasa Hol za .•. 

ąrdt·ń,kre i do w1cz1e111a li!;t od n1eiakier.to I _ Wrócę za 2'0d7.:nę.. Gdyby ktoś j najmniej zamiaru opuszczenia pokoju. - M v s,ie znamv ••• r-- o(IJ>art· Brou'ft 
Georite a R1chota ktorv do.nos1I. że po tern d ;• t lk d . d . ć S,t D d ł d k 'k - ekł ś . ·h - p ni ~b· an1· 
~o sie stało. zn wa ~ ma wszelkie stosunki zwon, ' . oroszę Y o owie zie ę - "~r zo. a ny po o. ... r~ z u. m~el; em. rosze, . ee ·P , 

t wYie7.d7a za~ranice. I kto mow1... I rozg-lądaJąC stę dokoła - Czy pam tu · spoczme ... 

W t\'m ~amvm czasie opinie publiczną Ale n:kt n1i> dzwon i ł. Sied 7 iafa sama mieszka z rodzicami?... Ordeńska usiadła mt krześle. cstoją.. 

zclef..tn.wwal mnv wvpadek. a, m1anowicielprzez c~ fa g-odzine. Wrócił O pierwszej. - Nie Nie mam rod?iców Zgineli cem przv biurku. , . 

samobó1<.two ka~1era Banku (1o~podaro.:ze~ N'kt · d ·t? ··· · · ··· · Ch · ł i d ć klik :~ .d. 

r.to - Z\ l(n1u111a uw~kre~o. który zdefraudo - .1 me zwom · ··· ~ Rosji podczas przewrotu bolszew1c· - cia am pan za . ~ . ~ a f?·v,Lan 

wal p<\I miliona złotych. Okazało sie. że . - N1e prosze nana... kiego... w zwiąiku z tvm wvpadkJem W •. Alham 

L 1w~k1 ?~' kr\'tyc~ne20 . wiecz_oru w .. Al-I - No. to ... mo7-emy 1uż na dziś za- ! _ Ach. to pani pochodzi z 'Rosji ... brze" ... Wiec pani twierdzi pod.GbTJo, . że 

kha111brze·„ i ~kr;iral s1eko u~vskdaofre odd Ru le~ ' knńc?vć t'a~?.a n„i:1ce ... Jutro mo?:e pani Znam Ros1·ę znam Przed wojną miesz chciała ~o pani zabić, lee~ nie. zabiła .'1;o 
1e1w Do„vcz 1 na oo rvc1e z e rau owane1 ., , · ó • • · d · · t • · ··• · · d ? · 

sum\ przv1sc meco o zmeJ ... o z1es1ą eJ... 1 kałem w Moskwie ... Dobre to były cza- pam. prnw a . _ 

Poz~tem oo m'eśc.le krazyly po~loski. i:-1 W cią!!u nac:teonvch dni nic się nie sy... . - T~k.... . 

pa~r Liwi.ka bvla ohcialna kochar.ka Ru- zmicnito. Prz"o;~' 'wata rachunki. cza-I Soojrzał na Ordeńską dobrotliwym ~ Miała pani dwa rewolwer·f?- · 

le"'~~~~? uw-.ka po śmierci meta dostała s'it-1 ser:n iak;ś .list hand1owv. Cz:vżv~ ~Y.Ch~ wzrokiem i. dodał cicho: - Tak... . . . 

ne20 w~tr_z~"u. nerwow~11:0. Wed!1;111: jej tda- 1 dz•ł ni:1 i;i1~sto. wracał po godzinie - 11 _ To pani jest sierotą ..• Nie wied1b - Strzeliła nam dwa .razy~~ 

n•a. _maz 1e1· nie . popc/nrl -sam.oboistwa .. lecz. 
1
. tak cod 7.Jen. . . . łem.,. A ma pani krewnych w Warsza- . - Tvl~o raz._ „,.,,,,„,,..„„ 

zu„taJ ~1!1Srdo~~Jl.Yv,Zbro~n!arz 7 . U!rzy. . Pewnerm dnia - bvło to mniej .wfe· . ? ' - Raz i'... . 
nnv.ala da1ej 'Dallf t1Wska· - lttot1I teJ re~- . d ~ . t .. o· wie .•.• : . . ' . . T k n -t . r IĄ' ,, 
wniei śm1er~1a .. , ; C~J-.:~ wa. _tYl?'Ot'.n·e _po w.~ a.pieniu _1zv l _ Nie, .• nił5-og-0... . - .a ··· · "!':' rewó w~r zac ~ ~J~ _ 

~lhrnnv - o~dclti;~i~ oode'imuk ,s1e · zna~y 1 do_ bi?ra -: Czyzyk rzekł .przed zam- 1 _ .. To smutne ..• - Taka młoda kobieta, w ostatn!ei chw1h .•• , . . • 

adwokat warszawski dr Holz. ~tory dobie-1 kmęCtPtrJ b·ura: . . . i k . ni i taka ' samotna He-he .. No. i' . .._ W1e pani naoewrto, ze wystrzeb-

ra .;obie do pomo1:y krerowmka brygady I M . . t ... k _. 1 ć a oa . ... . ła p n· t lk . d k l ? 

dctt'kf .\'WÓW ~~otland Yardu. Edwina Bro- I - yc:·m_v na JU ro „rze OIJ.lr? o~a cóż? ... Zadowolona pani ze swej posa- . a I ~ I) JC na li e. ... . . : 
wna. bawiai:e11:o privoadkowo w Warsza- dokfadnie ks 1 eqę ka~ową .. , Chętnie bvm dy? . " . 1 - \V1em napewno ..• Ody wJdz1~łant, 

wie · ·Pani p~m'11?1. ale jest~m po P-?fm:t,n 1u ba~ ·:::_ Owszem. bardzo... I ie oo. nier~szvm strzale ·Rilleck1 się od.,. 

Brow!' '?' ~prvtn:v sposób. zwalnia Ordeń 1 d?o zaiętv... Czv me zechc1afaby pam j . . . . , :wróc1f. nac1snełam cvnf!fef dru~łesro re„ 

ska z w1ez1en1a ood _ p~etekst~m .ch~)roby .. IPodiać sie tei oracy w domy?... - No .• to ste cieszę .... b~rdzo się cl,e- , wólweru. lecz coś sie 7acieł0. I tej 

.Tancerka Do wvisc1u z w1ez1enia zamie- · · · , ~ze Pam wvdaw.ała · m1 ste odraz.u -.har . . . . "" . . W · 

szkuje chwilowo u dr: Holza_ ł i_ednocze{ni~ I Bardzo chetnie •. : - odp~rła ~rdeń„ dzo""" taką ... jakby to oowiedtieć •.. b ,r. ~hwth h?knał ~drugi strzał. •• Ktoś strz~ 
z,wra..:a. ~1~ Jo s~er pm."Jai:1ólk1. Pani. ·!1ah ska. - Pro~ze m1 . tvll<'o określić, n~ dzo · od owfednf .. dÓ tej pracv. To się !tł na w1dowm... • . 

I<awer!\k1e!· z Drt)J ~a o zd-0.~ycie .dla nre1 po czc>m ma ooleO'ać mota praca . Tl ą d d I I - Czv znała oani Ru1eckłe,..o" 
sadv w bmrze meza. I . "' · . ··· . I od razu v ·ycz.uwa... Ja po!;IA am z o - • ~ • -

Ca w•: r~ki nie chce o tern ~t:vszeć. . Wvc1ąl{nął z szuflady gruby br111J.011 . ność ooznawania ludzi... w spraw~ch Ordenska smukiła J!fowę. 

1710
}!r. ~1~':eize :t:lędu nać swa. be>J'~"01ęd "ie j 1 rzekłC· hod . d . tk" h hanrllowvch jest to bardzo ważne ... Wy I - To jest bard7.o ważne .• , ł=>roszę U1'I 

· r ymywa 11 ue ie r e„- - ZI O spraw zenie WSZ~S · lC . ł d · · • . ld"Ś tylko od . d i ć• t k { : 
ak e1 1 wYftaimuie dla niei skromnv pakoi.k ł kó . · ' h . t czu em o razu . ze nam orzezvwa ]n c . nnw1e ze . a , c~y µ e •• , 

prz" ul \X' al<>we1 18 rac mn. w. ~11 ~~ZC7.ąCVf? się w vm wewnetrzne powikłania... A ja jestem Tak .•• 

Orde~6ka r.a.próżn-o sz~~a iak!egookolwiek brnljon1~„. 7.a1m1e to pam spo:o czasu, sam ... Tal\ samo jak oani... Nie mam tu - A Llwskfe~o znała.. panl?-

za1ęc1.a n•l!dz1_, nie :bcą 1t>1 rrzy1ąć. ale muc:t tn bvć wvkonane do JUtra... · niko"'o n"ikorro W'ięc oani rozumie. - Nie .•• 
Pewner nocv PO mrocznych łk h p I n b J t . „ . ... ... , . . . 

wlśla hladzil iakiś cień zau ac o- - 0 :~t·· u roh zk~na przym.osę Bratnie du~ze ... he-he ... I ja przeżywa-j . ~ tej chwili rozlegl,o się pukanie do 

livł to miody m!7anna. któty znikł za panu snra\\ zone .rac _un 1••• Jem trae:eclie. orosze pi:1ni... drzwi. 

brarna jedne; z odrapanvch kamienic na 1 
•• - ~~rdzo pa~r dz t ę~uję... Możemy I z Tł · ·nie spojrzał na - Pros1:e ..• - rzekł detektvw. 

Buita!11 \\' d1m:ne1. zad\'mioneJ izbie czekali JUZ wvisc ... PrzvJechat Je.di:.-n i naszych amv~ 1 sie powaz. ' ,. N ł L . 

Już nan dwa i meżczvźni M1edzv orz~ b:v- dyrektorów londyńskich ... Właśnie spie I zegarek 1 rzekł tajemniczo: a PTOl?'U stane a oani łw,ska. pe· 
szl·m a domownikami oowstaie sprzeczka. I sze do nieg-o ·- Już późno Bardzo przepra- tektvw orzeorosił na chwile Ordenska 

Jnó~a za mumia <>ie w wałke na no7.e. Pod- I Ord "ńska···s'Jęczała nad ra""hunkam·1 szam ... ' i pr .tywitał sie z oania Liwską.-
czas boJki wpada do izbv Brown, który po- ' · "" · ··· · b d l · ł h ·1· · 
rywa m!oQzieńca pnez caf P oonofudnie. Przed wieczori>m I Wyszedł szybko, Jakgdyby .ar zo - Par. o:osl . a vm prz.vsz a... -

Po prz~·byciu do hotelu detektyw wzJ'· ł odfo7vła brulion i wvsrła na miasto. na się śnieszvł. . rzekła oam L1w~1<a. unoszac woat~ę. ~a-

wa ·telef"nlcznie dr. l1olza:· j wno już nie pracowała tak intensvwnie. i . Nastepneg-o dnia · Ordeńska otrzvma- słaniajacą do oołowv foj ofektlą -tw.arz. 

Dr. Hntlz ~razu kDozkn~ie oweizo miodzie~- Rvł c·repfv w'osenny w;eczór w po- ta zanroszenie od lfolza. Udała sie doń I - Tak Niestetv. nie m.Jgłem ina.,. 

ca : 1es1 o uarcza . torv C.Z\ hal na źvc1 e · ' · · d · p · ł j b d d · ··· · · J k i nł 

1J;ini l.iw~kiei z rozkazu „w:vch hmratów. wietrzu unosił się już aromat ro~kwitają po polu 11ll1: r~yJa . a ar zo ser ecz- czej teJ sprawy załatwić... a s ę pa 

Or~eń<ka tvrn"'.za~em w dalszym ciągu cych p~ków na drzewach. ·I me. o~rom~1e s1e .u~1eszyt. gdy mu P<_l- czuje? ... 

napPMnn oo„zuk u r~ pn~ady. . I Ziadfa ko'ac :ę w małej restauracyjce! wiecl?:iała. ze ma JUZ posadę. wreszcie - DzleknJe ..• Czv ma pan dla. mn!e 

pom~:ł~>ra oi?loszenre. do 11:azet:v. lecz i to me i i wróciła do domu. by znowu zasiąść do j rzekł: • . jakieś pytania w związku ze śm1erc1ą. 

Pewne2'o dnia. 11:dv wróciła do domu zna- pracv. -:--- MBm ~na. THlnl i:iewne mi:1leńk1 ~ zie mego mcża?... • 

J a~_ła na ."łnle Ji„t nieJ~,kie11:0 Cz:v7vka. wla- 1 Około godz;ny dziewiątej przy cenie ... M11s1 s1e pani zg-fosfć dzg Jesz- _ Nie. ovtań iadnvch me fl'!am.„ 

jśc!ieł~ . b~ura .. Rek.ord · którv · ~roponowal drzwiach rozległ się dzwonek · I cze do detektvwa Browna. hotel .. Ad- Chodzi o coś inneg-o ... W tej chwtll .•• 

ei 0
"
1"c1e stanowi~ka sekretarki o · N • l c Jo •• Sp wa J0 est bardzo ważna Pój k bliż ł · d we"o se 

Ordeń~ka nie7miernie szc.ześli~~. udafc . tworzyła drzw:I. a progu sta . zy ~ ··· ~ .~a . . · · . , - j Pete !VW z • v Się o s 1<o . -

sle nastepne11:0 dnia do owe~o biura ; zyk, dzte pam · ···· . . kretarza I Szepnął mu COŚ n~ UC~O. _ 

'.\tsz<:z:vna pertraktac.ie z Czyżykiem. _ Dobry wieczór ... - rzekf z pow.a-I - Tak: ale ... poco?... I Smith. skinał g-łową. wstał od biurka 

. żną miną. - No. jak tam nasza · p'raca... . - Powinna się pani ~omv:~teć ... Oe- ł wszedt do łazienki. . 

Wv~ął z portfelu banknot stuzłotowy I Przyszedłem pani !lomóc ... Jutro m~śi- 1 tektvw Brown !'rowadz1 z. me~o o~le- - Proszę. niech pani spo~znf~··· -

t do<lat · · m:v m ieć l?'Otowe wszystkie rachunki... ccma docł10dzeme w sprawie zbrodm w rzekł Brown. zwracaJac się do pani Liw 

. -.:u.,rl:oszę .. a ~onto" ... Ma~ j~ż !a- Czy du7.o jeszcze zostało? .. : • · . „Alhnmh~zc'\„ 1 s~iej . - Czv teraz .nie ob~wia . się pant 

k t Z\\. \C a 1 ·· Potrz. hn~ sa mrn n· l:.'n •::i- - Nre ... - odparfa zdzrw1ona n.1eco Orde11~ka dr.{?'nęfa. I mcze{!'O w swem m1eszkanm? .• ; . 

dze. co?:·· Pro~zę się me krepować ... Ze jego nadą wizytą. - Za pół godziny - Ja nic nie powiem... Nic nie · - Nie ..• Wie pan. ostatnio u~n.okov 

Wrnn~ 1
rno7

; nam S 7~zerze ... h{' . he... wszystko będzie skończone... wiem... łam sie .•. Nie wiem sama eo podziałało 

. z1: a menłądze 1 wvszła. 7.dawało jej - Czy zechce mi pani p9kazać - Zbliża sle termin procesu. niechfo na m'11e tak usiiakająco... . . 

się, ze to wszystko bvło snem. I sprav1dzone rachunki?... pani będzie rozsądniejsza... Jeżeli nie W tej chwili otwarłv ste drz~ł fa~ 

· ~o .i:a dziwny człowiek!... Nie żądał . - Proszę.„ pan będzie las~ąw zdjąć z·najdziemv dowo_dów prawdv. będzie zienki i n apro~u ukazałą się oó~ta~ Bar 

referencvj. nie pvtał .o n:c. na wszystko palto... ' _ .: I pąni zg-ubiona' ... .Oefektvw Brown chce czaka. a za nią sekretarza Smitha. 

się z1?i:1d 7 ał i daf je.i odraz.u zal'.czkę .• „ Odwies ił palto w kurytąrzu i wsz.edł J>ani zadać kilka· oy'tań . oroszę mu szcze Detektyw podniósł sie z kr.zesra i ~a 

Czyż to nie jest cud hoży?... I do ookoju. Rozejr1af s.ie dokoła ,· j pod~ rz.e odnowiedzieć.„ Jeżeli zao<ldnie u- mierzał zwrócić sie do pani LJwsklej za 

Tel{o dnia Ordeńska sno7.:Yła w r~- szedł do stołu, na którym pe1no było pa-.: niewłnniający wvrok. ł1ędzie pani _ wol- jakemlś ovtaniem. lecz nie zaazvł ·jes1(

staurac·,; ob'ad jakie1?0 już cJawno nie ja pierkó~' . 1 na ... oczys7.czona od wszel!\iei winy ... cze ·otworzyć ust g-dv Barczak cpf-Qał 

dla. Kup'ła sob 'e równ ież nowe oantofle, - No, więc proszę m' dać cięść._ To Wszak mi.ni nie nrzvzna.ic się do popeł- sie orzerażonv. a Ordeńska krzy,Jcnot::. 

gdy7. stare. b ~1ły Już bardzo zniszczone, już wszystko sorawdzo.ne ?- l nienia tel zbrocini. orawda ?... orzraźliwłe. padaiac na zjemłę • .:. · 

a lnnvch me m1ab. W wałjzqe cie z.IJ.~- 1 - Tak.- · „ - Wiec właśnie.- Pro!!ze natych- · (Dałszv cląSE łgteo~~ 

'•. 
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John Barrymore jak~ Generał Crack 
11k•te· sit wkr6łce ·na-- ·ekranie •• LUNY'' 

Oiwlfłkowy Teatr Śwletlny Dalł I dni •••tfłpnychł ' "•Jwl„łc•zy tllm sezonu, przewyiszaJatcy film .PARADA Mil.OŚCI" 

CI\ SI n O,,~"~ M o N T E c A R L o R1 tyserfa słv::d!~n~~:•!!w~!~'!t~~:~ ,,'~~.::f/ł6wnej nat 

ft , ~-. . . Jeane~ie 1'10€ Donald. 
Nadproatram: dodatek dźwiękowy i aktualn„ki kra:owe. - Poczatek seans6w o l!odi. 4. 6. 8 i 10. 15 w •ob. I niedziele o godz. 12-ei - Passepartout i 

· bilety wolnel!o we'ścia prócz urzędowych niewatne do ndwołan a. 

K·n l t ·~ '1~ • ' · 1 Dziś i dm następnych! I K bieta wampir to Gina Mane:> SZI\ ~ '' p/g. dzieła A. Str ndberga w roli m~skkj 
l tl - n!l r no 11n Bł Wielki pOdll<ÓJOV pTO!!ram: • w erotycznym f lmie p. t. tt łl Lars Hanson 

u li~ tij li. Najw~s;~:~; ~~~. ,.Potró"ne Plałżeńsłwo'' wp~~~:t;iós::n~~~noa:~d:.it: !~~~o~:~~i'e'::~le i święta o godz. 2 pp. 
Sienkiewicza 40. Na 1 teaH ceny wszystkich mieisc po 60 gr Następny prol!ram: .Gdy półooc wvb11e" w ro.ach gł. Jacqu~line Loi!an i Clive Bronk. Wkrótce K.r61 Kró.ów 

Dziewczę 
z Montparriasse'u 
Georg-ie Manners. młoda angielka. której nie powiojfa sie· karjera ~piewa· 

cza. sprzedaje na ulicach Parvta nut'" popularyzując melodje śpiewem. 
Pomaga jej Zuza. towarzvsząc jej śpiewem i grą na harmonji. Zuza kor11~ 

Georg-ie. lecz ona nie ch.:e zostać ief{o żoną. Oboje przymieraja z głodu 1 lu-.:a 
namawia Oeorgie do kradzieżv. Pewrtei?O wie.;zora. kiedy obydwoje jak zwv
kle sprzedają swe nuty, policja utządza obławe - - - :..... - - - - - ------------- .--------------

dalszy ciąJ;? arcyciekaweiz tego filmu wkrótce na eRranie kinoteatru????? 
• 

KINO· TEATR 

„St.OłlCEu 

ffle czyf!cle eksperymentów 
ze zdrowi ml 

Komunlkacla autobusowa 

liódź-Piotrk ó w 
:i Autobusv na IJ01V .t'ższel Unii odchodza do Piotr· 
: ko~a o każde! nełneJ u:mlzinle ooczawszv od 8 

rano do ZO 11. lcczór z D"' or ca l>otudnioVI eS?o 
orzv al. Wólczańskie! ~r. z.u. dolazd tram" a-

_Naolórkowslllea:o 28 • ltm 14. Czas orzeJazdu I u:odz. 30 min. 
Dziś I dni nasteonych. i„ ... 

Najw1ększv i naiptołętnielszy MA;;--" ;:ee8 S-;-Y•t~~~ ' szlagier P• t. l'ln u l'I I.> . ' IJ W 'ff 

f 2nfar 11 M'łorr·1" „.kam••ow.:;::.:::. ::;:~ ••• ,~.~~-~~~ 
t t U J j ~ p~!!~~~~8Klftna \Vwz6~lkłfarl8sb~dfl~hll I ;::~'i{l,c.;~~ 

W rolach g'6wnycb: CUKIERl'f A • IW U U n Tel. 179·89. 
llM1ARY PHILBIN PIOTRKOWSkA 38, tel. 143·82 orzyjm. do 1o rano 
1

9
1 n Maca łwlłlteczna do nabycia od i od 4 _ s 

I L. BARRYMORE __ ~- daia 16 b. m. iła pań SPP':, od 4-5 

or. med. 

---:o:D.z~ni na~~poycb!._ __ 
1-szy 4źwiękowy film z . czarując.a ulu

bienica Łodzi 

~łll lf ~~Wf 
w dramacie kobiety . bedącei przedmio 
tern pożądań meżczyzn. z których ża

den nie może jej dać miłości. 

~Oloł m ilmiD~i 
Początek seansów o godz. 4-ei P<> 

poi .• w soboty. niedziele i święta po
ranki -0 godz. 12 w oo!. Ceny miejsc na 
pierwsze seanse od I zł.. na porankach 
po 75 gr. i I zł. 
· Jubile11:;towe karty prem)owe wa· 

ine na wS:z,ystkię seanse. 

Dziś FOraz osta tni 
Porywający dra mat ul ub i eńca pu

bliczności, szcześl iwego meża i ojca. 
którego wota losu straca na dno nę
dzy i rozpaczy 

"S Ar~e Pie~o i arza" 
W rolach v;łównych niezapomniani 

odtwórcy pierwszego fil mu dźwieko
wego „SoiewaJący Błazen". ~p i ewak 
o ·aksamitnym gfosie, zwany „Szaliapi
nem'• filmu. 

AL. JOL~SON 

Dzlł po!'aZ ostztnl. 
Arcvdzlefo ws1vstkich czasów! Poe· 
mat' miłosnv o jakim świat nie marzy •. 
Zwyc1estwo 1 chluba filmu dźwię-

kowego 

Król żebraków 
W roll poetv - tebraka. czolowv ak· 
tor teatrów Ziegflelda w Now:v m Jor-
ku słynny· DENIS KING. - Blaskie m 
poteżnei i dynamicznej strv aktora 1 

:.piewaka zaćmił sławe wszystk ich dr. !~~. 
tychczas widzianych gwiazd sceny 1 ~~ , 
ekranu. - W roli p1eknej ks1eżn i C?;ki. ~f 
najsubtelniejsze zjawisko ekranu J E.\ ~"' 
Nł::TTE MAC DONALD shnna z fil- · 
nu „Parada Miłości". - Poczate!{ w 

dni powszednie o 4.30. w soboty. n:e- ffi1 
dziele i świeta o lc.„u. - Wej ~ ciówki ~ 
do dnia t marca wta.-:znie nieważne. .:~'4 

Ceny miejsc pu11u1arne. ~~ 

FIRMOWE 
w XOSl!\OZU. 

MASZYN·APARt\1'ÓW ' 
MEBU-1.T.P.-REKLAI' . 

ft2WM!«·•:W'11·W 

ZAKŁAD 
•M••i„:mw1 :0~11f.mJJ 

I \\0~~11~~~,~.~!!~::'°~ . 
+••••••••••••••••••••••••••v~ 

Nieście pomoc 
najb!ednJelszym 

Na stępny [lAftftY PJftAJ" •••••••••••••••••••••~•• w niedz. od 11 2 pp proj!ram '' • Ł , . „ dla niezamnżavch . oraz roztkliwiaiarY swą gra słoneczny •••••••••••••••••••-••••••••••• 
w n1edz1ele i św1eta od god7. ~ adowan1e : ~~Y_'~--~~n_ł_c_. rozkoszny malec I 

3-ei gra cala orkiestra. Poczatek 1 i I S·O' '·;~ llł.I y BOY Lekarz-d~nb.·sta w dm powszednie o 5 pp .• w so- Ak , ,L 

1 
t „ Dr. med. , W I 'I 1 

..Jl•IY o 

3 
:::·=~ ,.,, ~ z d.,'!:!'~ą ~o 0~!~ ;· .:~~~~~1k~ I ;~:::·:.:::~·:·::,~:.·,:'° "'"· I f. H urn Wi (~ : K ~ ~ [j D w~k a 

H • LU bi CZ ~ Telefoniczne Zl!łoslenia wenerycznych I Ceny mle)sc: od godz. 4-6 zł. ordynu1e codztennte od g. l t-e1 do 2-eJ 

s:::;:~!~~hc~or:::z!~~~~!!~'c'he ~ \VAftSZJAJl AKOMOLAJORO\llf : :,.m~::~~~i!~v5h • t.so i z .• Po godz. 6-el zł. t, z i 3. I ...... ~~R!~S!!i.~~-l!k.~~~!l..;,H.-. 
Cegielniana N2 43 • PETEA ~ Ak 
J:;:::i:': :.??i!f.~j';;f; ! . ." .• ~ • Tel; 219-117 ·.' ~s?:20.t. !Jg~~~f fi I t!ł :ur.nmo•wr k ., N ri1 ~i1 K I H aiirBC"ht ! [ 
-.---dziel~ pocze_k_a_ln_i,a_.___ ·~-!~~-,!~.•-••••••••••!!••~~ kalo1a dla pań, U Y I 1) . LU 1 Vł Chor. skórne 1--

------ · - spec;aJista chor6b Ctiorobv ęk6rne I weneryczne 
Dr. lltOd. . , . M. RQDR,ZMEEDN. TAL ~ Dr. med. skórnvch. wenuvcz wenl!ryczne. lecze- Pio 4 •kowska 10 . OZIEKU.IE z:a zaufanie, wszelkie mi 

l nycb i moczopłcio nie d ·ałerm ą. d a- Przy1m 1ie S-10 ra- · powierzone ag;tndy wykonuję i wy ku-

K t ~ ~dll
.r~~ wych termokoal!ulacią o- no. od 12-3 oopoł nam dyskretnie, stosownie do życzen ia, a n Or akuszer ginekolog I Piotrkowska 70 raz lampą kwarc, i od 6 ~ 9 wiecz. ! według fachowych :dolnoścL Między-

. .~ (rór.! Trau.suttal MONIUSZKI 5 W. niedzie ei śwłę- narodowy Detc!.ty-w ttalemba, 1 am. 
lł•IQ Listopada )9 ~Konstantynowska) • " Tel. 181:81 tel. 17J-50. ta od 9-t. Uóry, skrytka p.:>człowa 31. 

&f)ecJallsta chor61' wener:v.:znycb. skór Tel. ZZJ-34. przy1mu1e od 4-6 PO poi. fi' nnk'1rw~[la nt Przv•muje od 8.30 Przyimuie od 1t I - ·- ----· 
ov..:h: włosów I mu.zupł,•iowvcll. Le-1 od t d<> 2 w Lecznicy „POMOC", ~ t t j ~J I do 10.lO·rano, "Od 1 do ~po._ i od 5 8 Dr. med. PRZY CIERPIENI/~H żo łądkowy-eh, 
c:zenie la moa lcwar.:owa I orom1enla~ Aleksandrowska l. od 1-4' oo poi. przvimuie w chore- do 2.30 op.. od 6 w tiied;i: i elę od t' I e HALDORH ziem tr.awienm. braku '.1pctytu, bólach 
Ren111:ena. Wł ""' PORADNIA WErtEROLOGICZl'IA bach skórnvcb do 8.30 \\'.„ w nie- do 1 po pol, ~. U itowy I t. p. stosują Zioła Żołąd!rnwe 
PIOTRK(,\lł'Sl<A }.f4. RuO fWA.NOf z i wener czn eh dziele i święta od 111 llR .I . lJ-ra Grelota, zatw. przez M. S. W. A 

UCKlf.I. 1 awadzka l. . V · v_ 10- l•ei. Oddzielna ~ cbnro"v d11ecl rej. 1350 do nabycia w aptece D-ra Welścle fY..anKelh:ka 2. Telefon Z9-45. Leczenie ~horób wenerycznych 1. skór- od 1 do 3 1 7 8 oczekalnia dla Mń UJ 1 farm. R. Rembielińskiego w Łodzi, An 
Przvimnie od '$-Z I od ~ w Ola D~ti nych, cz:y~na 8 rano. - 9 wieczór - p Lam a kwarcowa Dr. med. Przv'mu:e w le· drzeja 28, tel. 149-j;l. 

~a oo.:zek~lrua. I KWóii~Jl312zŁJrł.· soDM"'.Mdi!R o 6PD d k. Ro' z· !lnnr p~0l:Jo;~~~a·45 WYPOŻYCZAM suknie ślubne ~~ 
Doktór Przed I poł)ołudnlowe 1'11'111 r nY lewe '. u t; cod'lienn'e od I!· balowe po cenie niskiej. Piotrkowska 

Kile nger p MllftK
0

"0· ~::,·czown l\et~~!~ S!~~~;l~ l ś:: irc:~.sz:i;~~~ D~,e~~=-::1 9'1 1 :~~-d::·~~ :N;~~; 0::::1n1:~vP~o gr .. Piot:~ 
1 l'IO W Chor. skórne, dr61! •zawie . Speciali~ta chorób li I kowska Nr. 60 u fryzje ra w oodwórzt 

(11·- ok6nae I weneryczne moczowych. ~ece· Chor. skórne I skórnvch, I :I ze r 
cosMEttlc.A LEKARSKA rvczne I kobiece. wenerug;ne wenery[ZDYCb I li ] 

d ł "rzy·m. od 9 do 12 '"' ce;:- - I 5pec. chor. wenerycznych, przeprowa zi a się na ul. 1• d 5 dt> 9 w przyimu'e od 7-9 w „, Zielona~!" E Lokale 
kó h · ł 6 ZA..., „eA ~ I o · . . . · moczop c1owvch. · • · Ili rnyc I w os w. -AD~ .„. te. •6~-35. w niedz ele i świę- w ntedz1elę I św1ę.fa t' d o. 5 af Te!elon 185-49. Andrzeta 2. T~L 131-28 on•fr.•utł od o-tt i oJd ł-8 W!eCZ ta od 10 - 12. od 10-1 DO pnł. rz.v im. o 8-1 - C:11or. sicór te • „ 

Przy1muje od 9..t..11 ł 5-8. BIŻUTERJA, nurki na raty. Cenv izo Od ; zie na poc1ekal ul. Z~menhofa ~ Elek.trote:ra pja. I w ;ner~czne 
w niedziele i święta od 10-12 Jt6wkówe • ..Pteeioza••, Piotrkowska 123 oia dla pań lampa 11111•• O~d~1elna noc;i:ekal-1 P~zv1m. od 12-2 • PRZ\'.JMi: na mieszka.me Jt!uua vanlą. o• 1-2 w Lecznicy • .Piotrkow1lra 62 • eoctwóra kwarcowa.. . ."91-·, n1a dla pań. i 111.-8 11. •· Ol.. ...J:_ S.". o 

s. 

•" 



Piłka nożna w Łodzi. Mistrz Czech·osłowacji w stolicy ' Nłedzłelne mecze 
W ł,ocfal odbvły sie w niedziele na-

1 
kl h ":· pilftarsAie D' ftrofa. 

stepujące mL-cze P 1 łk; no:łnej: Ładne zwyclfptwa drużyn po 5 c . w kraju .... zegra„c ?~'s~'1!Y- w nledzłt 
ŁKS. - Hakoah 1 :1 (O:Q). W ':fa- \V sobotę w Ośrodku wychowan!a I to zmęczenie I pewna rozbfe~ność v; I~ następują~'! tow·ł.-1.v·skie spotkania 

knah dl'hiutował bramkarz Tu~~stow, . fizvcznego w stolicy odbyły się naste· I prawidłach gry. bowiem cz~~i grają we, p!ł:,:1·r1;kle: WARSZA \./A: Warszawian
l~an~port oraz ~racz warszawskie1 Mak pujące spotkania w ~rach s_portowych: dlu~ przepisów mied1.ynarodowych. 1'=t P..Jonja 2:1 ·1. :O). \•. arszawian.ka bel 
kabi. Ehrenber!l; na środku ataku. . Koszykówka kob:eca AZS. - War· I które różnią się nieco o~ .nas~ych. Ze· Ku1 golda i Zwierll .11, .ktf:n· g~al 1::; mi 

W pierwszej potowie Hakoah nie szawianka 16:14. społowo czesi przedstawia•a s1e bard~o nut Polonja be; K:s·eI.11s,.;1ego ! Mal.ka. 
wykorzvstał rzutu karnego. Po przt'r:- Academia ze $trakowa (mistrz Cze dobrze. W s 1atkówce grali głównie ·ścię I Bramki dla W11rsz:tw1uni<.! uzp-;k;1ii Pill· 
wie pierwsza bramkę strzelił Król dla Ł. choslowacji) - AZS. w siatkówce - c:ami. w czt:m górov. all nad naszą dru- szek I Zwierz li, db Po'.oilji Pazurek. 
I(. S. wyrównał Prcsser. 129:24. tyną. - Pozostałe mecr,e w Warszawie: 

Sędziował - Sikorski. . w mec~u koszykówki męskiej .AZS: W nfedzi~Ję AZ~ .. zrewaniowar si: w Skr~-Ow!az.da 1 :1, AlS·Kordjan Z:l, 
W druQ'im meczu wczorajs:r.vm - \V. - Academ1a ze Strakowa zwyc1eiyl: siatkówce b1Jąc go"ci. w stosunku 30. 13'. LegJa (b-Marymont 3:1. 

K. S .. m:strz Łodzi zwyciężył ŁKS. lb nasi akademicy w stosunku 34:z4. I w koszvk~wce PolonJa pokouała cze- "- KRAKÓW: Cracovia-AKS 5 :2 (4 :2). 
w stosunku l :O zaś Gcyer zremisował j W meczach sobotnich czesł nic nowe chów Jl :19. Interesują~ spotkanie. Bramki dla Cra-
z Jutrzenką <2:2). go nie pokazali. Wpłynęło zapewne na . . covii .wzyskall: Mu'Szyńskl I Mltusitiski 

po dwie oraz Kubiński, dla AKS-u: Du-

N I• ezwy kły sukces· polsk1•ch narc1•arz· ·y ~.:u~9e1~~~IA;r~~~~ 4G;rh~:r~i. d~ której bramki zdobyli: Pazurek I Rogow 

I 
ski, dla Ru<:hu Bui;hwald i Włodarz. WI 

ReprezentacJ·a Węg1·er pokonana 10:6. ~l;A~ty~:Ek,:,~t~:~:>4 ?Ą:I'uki.dfa w ,j 
KRÓLEWSKA HUT A: M1ędzymiasto-

z · ł S • k k . wy mecz piłkarski o pu.har powstańców 
WYClęS WO ewerynł.a a przez • 0. . . międzp Katowicami i Kir. Hutą zakończył 

. · · się zwycięstwem Katowic 2:1 (l :O). 
Międzypaństwowy mecz bokserski sa. .Wspaniałe zwycięstwo łodzianina I llra. który z~sta! srodze pokrzrwdzony.j ·pozNAtiJ: M:ecz piłkarski między ślą„ 

Polslrn-WeR"rv rozeltrany w niedziele przvJeh: zostało z włetklm aplauzem I w. pół~lezka. Wvstr~.c~ (p, po bar-, skim zespołem HalJ.er a Wartą zakoń
w Poznaniu zak111h:zyt się wsnaniułem przez publiczność. dzo ładneJ ~alce zwvcięza na punkty czyt się wyni.kiem remisowym 2 :2 (1 :1) 
zwycięstwem drużyny polskiej. która w. półśrednia: Arski (p) zwycięfa na Kerie,f{~· ktorego sw~go czasu pokonałj · 
naj"ilniejsza reprezentację \'/ęgler poko punkty Zsida mistrza Budapesztu. Prze-I rówmez Konarz~;v.~k1. _ 
nała w stosunku 1on:6. wai;t"a Arskiego trwała przez wszystkie! w. cleżka: Korosi (W) zwycięża na Turnie)·· drużyn YMCA 

Sukces polskkh riieśclnrzv jest nie- trzv rundy. punktv Wockę. 
iwvkłv t swwla nas obecnie w rzędzie w. śred"la: MaJchrzvetł (Pl zwY· Ostatecz~v wynik meczu 10:6 dla w Krakowie. 
naJlenszych zespołów bokserskich w E- cleża nlesł11sznle na punkty Szłreta wł- Pols'<I przy Jęty zostaje przez. nublłci-
urooie. 1 cemlstrza ruropy. Płerwsn a szcie- ność hucznem1 brawami. Sędziował w W sobotę i nf-ed:r.iele odbył się w Kra-

Pokonall~mv bowiem rmr.ecłwnika 0 gólnle ostatnia runda należała do wę- ringu szwed p. Forin. kowie turnleJ zespołów AMCA z całej 
nłezwvkleJ sławie. ud1od7.ąccg nicofi- w Polski o puhar dyr. Kanenberga i firmy 
cJalnie za mistrza F.uropy. J~eprezenta- ! • A z s .-. Kruscheen'Cfie1r. W koo;7ykówce drużyna 
cja bokserska We~icr. posiadająca w I Leg I a czy -"""' ,lódizka przegrała z Krak~wem 29:38, a z 
swvm skłndzic trzc~h mlstrz6w Euro- · • · Warszawą 2:38, z.a św siatkówce z Kra-
PY od dłuższc~o czasu kroczyła po linji d · . ._ ł I t ·t h k j P I kl kowem 5:30. Pozatem YMCA krakow-
samwh zwydestw 1 ot<) w spotka11iu Który z zespoł6w Z Ouy m s rzos wo o e owe O• s~a pokonała YMCA ·warszawską w siat-

z Polska tańcuch pieści a rzy .węgierskich I Katowicki korespopdent expressu„ ,, Honorowy punkt dla Pogoni . zdobY,ł ~owce be28 :24 zdobpwaJą;: puchar dyr. 
został przerwany. .N~d~ielne - zwyc!ę- tejlefonuJe: . „. Wefssberg. . ... ' ~~anneu :ria. 
stwo .Polski nad Wej?ram1 ot~orzy. n!e-j F:oatow& ~ottcan'.a o mł~trzostwo Tytuł mistrza Pol~kf', który dot,ąd. spp - ·, 
watrhwle nowa ere w rozwoJu płęsc1ar. hokeiowe Polski minefY pod znaktem czywaf w rękach AZS-u warsza.wsk1~0 ·• N I d 
stw~ po_lskie~o. Mo~.emy s.obie z dumą nie7-wykłego zainteresowania. I pr~e~zedł w posiadani~ LegJi. Na tym tl~ I" o we w a ze 
pow1edz1eć, ze stahsmy s1e poteg-ą wi Przyczyniło sie do tego w duteJ mfe wynik nawet spór Jaki stos11n~k brameK Kolejowego K S 
euronejskim sporcie bokserskim i do- rze zwyc!ęstwo AZS-u poznańskiego jest lepszy 5: t (AZS) czy 2:0 (Lei;da). _ • • 
tychczasf?WY dorobek irytensywnei pra- nad Po5{onią. Nadspodziewana forma I Obie drużyny zdobyły bowiem w fi- l';Ja walnem zebrani'll KoJ.ejweigo K. S. 
cy naszeJ wydał wspaniały plon. Prze- drużyny poznańskiej kazala przypusz- nafowych roz{('rywkach po 5 pkt. W olłrany z.ostał następujący Zarząd: pre
bieg . tego s~n~acyjneito spotka11la. któ- c~ać, że zespół ten kandydować będzie 1 s.prawie tej .zabierze .Jeszcze gł~s P. Z. · zes: pa~likowski, wiceprezesi: Szkoda i 
ry mewątphw1e wywrze potężne wra- do tytułu mistrza Polski, jednakże ju7.; H. L., w kazdym razie stwierdzić nale- RaplHew1cz, s·ekretarz: Nuc, skarbnik: 
żenie w sferach sportowyc_h całej Euro- w sobotę AZS. załamał słe l przegrał ży, że stosunek bramkowy Legji fest lep Pakulsiki. człon1k9wie Zarządu: Zrobe'k. 
PY przedstawia się następująco: 1 ostatnie dwa mecze. Wyn'ki ostatnich czy n'e utraciła bowiem . żadnej bramki Zieliński, Matuszewski i Majer. Krerow-

w. musza: Eriis (W) .zwycięfa na spotkali pr.zN:lstawiają się następująco: j podc7as ~rv AZS. w ostatnim spotka- nikiem sekcji foothalowej obrany został' 
punkty słabo walcząccj!o Wolmakow-

1 
Plłlt~k· niu stracił jedną. . i p. Gens. 

skie~o. P~zcwa~.a wegr~ .uwydat.niła sfe; A 7.S. (Po~nań) - Polłod Z:O, LeaJa · · 

~~~ez:ef.{ólme w p1erwsze1 I ostatn~ej. run·,- ~~~~~:~;~;;~>s?e:~ dutem zainte-I Polon1·a zwyc·1ęz· a .. Makkab·1 
w. ko2uci~: ~neks (W) zwyc1ęz~ na resowaniem oczekiwane spoU<anie mię- . '. · 

punk!V Forlansloego. Decyzja sędzt~go dzy akadem'kaml warszaw!kiemi I po- • · -
przv1ęt a~ostała z nie~adowolen1em znańsklemi. ZwY'Ci•żYła clmyna war~ w meczu _ bok..,.sk1~ 10;8. 
pr~ekz. llczłrii~ 1zebran.ą P1u?hczność .. kPor- ·1 s~awska w stosunku 3:0. Zespól AZS-u Wczoraj w południe w sali teatru .przez pod1da,iife si,,. Btren:zwaJg miał 
la11s 1 zas uzy conaJmn eJ na wym re- . t • ·1 b l K t k' . . . i .,.. - · 

. I<:: orec7 ne~o zas1 ony v owa s im. „Nowości" od1by·ł się siensacviny me..:z, d1ruz.goczącą prziewagę nad Po;'ławskim, 
mis~w~.lórkowa· Rudzki (P) po pięknej Brai:nki. które Pa.dłv w pler~szych Z-eh bokserski dwuch najlepszvch Jru ':yn_ pit; 

1

, który 'Cl•ziś jeszcze j•est dość słaibym, lecz 

1 • . . • kt . t E l terc'ach zdobyh: Werner t Kowalsk'. · ściarskich stolicy Polonji I Makkah~ zapowfa.da się dQbrz,e 
wa ~e twycięza na pun Y nus rza uro Jedvną. bramkę .dla stoł.ecznego zdobył I Polonja, któr~ wys~piła w osłabio- W. półśredni-a: Wolski II (Polonja) 
PY w' za to. ć "" S b d t · Małec~i w drugiej tercji. Sędzia P· Se-

1 
nym składzie be·z Kazimie.r:;ki~.o. iwy- zwycięża wysoko na punkty freitaga. 

ar 0 zaznaczy • Loe za 0 0 eJ made1 z Warszawy ięt ł 1 • • t k 10 8 · T ' t t · t · d k itu t lk 
porv P1rzkeks:rrał 5tylko d~aks(pPo)tkanła., . 

1 
W nie<lzle1ę odbyły ste dwa ostatnie ~ry~alą~a~ ~~kf : d~~~· ~misu.Ja)::w~ ~~~w~l; .gn~d~a r=r:;b~cJ~ . "~tÓ:a ka~a·ł~ 

w. e a:: ewervma zwvc ęza tk · · i · I · ' · ' · 
· · d . k f spo ania, a mianowc e. przegrywaJąc w trzech. I mu wstawać z desek czterokrotme po 

w pierwszeJ run zie przez · 0
• oga- Le~!)a - AZS •. (PPZnart) ·l:O •• Jedyn~I Wyniki poszcziególnych spotkań pr7.ed wyilicreniach cto ·s. Wolski II jest bokse-

bramk_e dla Legj1 zdobył w dru~1ej tercji stawiają się następująco: ···I rem int'elig-entnym, wakzy z g.łową i t3!k 

Z d f 
" 

Ili Szenaich. I Waga papierowa: Woozlstawskl 1re- tycznie prawlie nic ni1e pozostawia dl() ży 
a\VO OS WO \V ng AZS. (Wa~aws) - Pcwolł 3:f. On· misu.je z Rohmanem. I czenla. Jego technika sta.Je s!ę podnost. 

D' JJrDD1nd•n„~ -.osfalo tyc~czasowy mistrz P~łskl rrał w spot-1 W. mu·sza: Urkiewtcz (Makikabi) W stosunku d-0 freitaga miat miażdżącą 
01 r. 18 S!J k~n1 u tym dos~ona1e 1 uzyskał wszys~: zwyciężyła na Plll"'kty Pasturczaika. przewa~. 

. <:: • kie t.rzy bramk! Jut ~ pfenyszeJ terCJ! Sprawleidliws,zym byłby remis, ~yż Pa I W. średnia: Zajidiel (Polon ja) bijie na 
. Zawodostwo w p1łkar tw1e an~let- 1 KuleJa, Tupalskiego 1 Stanisławsklegl), stu.rczak okawł się z'l.l!Pe1n<fe r6wnorz~ punkty Oa1rharza. Najlad·nijsza walka 

J
S\ki;m wk~r,owa1 dzone ~stafo wi r: łl885• :• "' ' •• &SL t.IA.IZZJlll!U.J u DY'tn pr7.eciwnl-kliem. · · !dtr1la. Niezwytkle a·grewny Zaj•diel wal-

u.z ~.a 1 ka at prze'\Jtem stma o w W. kogocla: Goss remtsuJe z· Soren- Ct}'i chwllmf bez głowy i nal-eży przypu-
Anglu u'~ryte zawodostwo. lecz ten sta~ Mecz bokserałtl szta}nem. BorensztaJn nie zasłmył nłl szc·zia~. że przy odrobimie talktyki wzys-
:ze:zy pie móg-ł długo wytrwać ~ Anglji iremłs. bowiem Goss bytl lepszym i młat kał by zwycięstwo i atwiej i efektowniej 

~e~~~1~0~~icj~l~~Y ~~fu~fćał~r:o~~~ Owiazda-War&zowianka 8:8. przewagę nad swoim . przeciWriik~'t,n. I · W. półciężką: Miz·er!'ki (P~lonja) 9i-
wprowadzenia zawodostwa.z Pierwszymi Meaz bob~ Gwiaz(fa - Warua , ~alka Gossa ra,z J~szczie dowf<>dfa wad je wyso~ll na punkt~ Wysock!iego (wa.-
klubami. które zdecydowały się jawnie wianka roze·&irany w sobotę w Wa~za- hweJ taktyki. Zamiast od począt~1l w~·I :_ga śred·tna)„ Wvsock1 bl!Zlki .bY! nokaut~ 
wprowadzić zawodostwo były: Marche- . wie z~kończył. się po banł~o ciekaw,m czyć na punkty,. sz~kając przyrem ,s,~be które,,;o 1!f1i'kn~r tyl~o dzięki mezwyQdeJ 
ster United. Citv. Oldham Athletic. Pre- przebiegu wy1:1~k!em 8:8. Pięściarze obu go imtl'ktu m:ziec1wn!lka, aby W o.dipą_w1pd twardości. M1zers~1 - dobry, l1ecz.:zbyt 
st""-N'orth En<l. Bolton Wanderers Bur powymzych klubów pouyaili Ollłatnio nim momencie zadać cios diec'.Ydu]ą~Y .•. · powolny, 1 .z.diraidizaJący brak diecyz.JI w 

!ll kb R · B ' dtde po&tępy. Ooss uparcie szuika luki I daty wyłącz- lokawnm Ciosów. 
-Y ac urn, overs 1 ury. nie do nokautu. z.'bferając niiepotr1khnle I · W. dęi-ka: Kempa bije z<liecyd:owa-

wa I ne Zebranl·a Czarni zwvcięiaJ·ą ciosy przeciwnika. który tym ~posol:)eiri'"nt~ na pimk1y finna. Kempa sz:vibkl i 
wyrfl·hlia s011Jie punkty. · · ! t~dycznie z.woeJnie d.obrv, walctyił łn-

W Warszawie Hasmoneę. w. piórkowa: Anidieirs (Mak'k'abij tel!ig'{'ntriiie i dob!"7,e wYrnbiał sobie pozy-
• . . zwycięża na punkty WiJ"zos'ka. Wy'T1'i'k Cf!e ' do ·ciosów. Finn - now-0Lny, nlezx!P 

Prezesem Polskiego Związku Kaja- We ~wowle ~ozegrany .zostaf mecz slusz.ny. Ancliers przez trz.y rlt~ · .: b,tł · ·~11'1\Vąny i bi]ący na . ślepo. . · 
ko;wego wybrany zo~tał gen .. Kwaśnie.w- 9oksersk1 między Czarn~J · tl~~mq- ~iv, a~resywn~j<szy i· silniejsiy~.1;,.i,,, :ł~.' L ;~ $ę(1~ziował ~ . p. Land:ek z to<ltzt. . 
ski, zaś prezesem warszawsldea;o Zw1ąz. neą z.aikończony ZWl'ciu&W C-mtdt I W. lekka: Birenzwajg w dn~Pej nm 1 Organizacja meczitt - OObra. Publice 
1w Koiarsk.i~o p. Bedo.a..relr.. „ $tostmku 10;4. cła:ie zwycięża Pooł:aw.skle@ CPelonia) ,UDści -- oona.d 3 t.Yslą,ce,. 
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Str. a 

Angielski Czerwony Krzyż zorganizował ostatnio wielkie ćwiczenia gazowe, 
które mają na celu przygotowanie ludności do ewentualnej przyszłej wojny 

a;azowej. 

1931 

uau:Aa ll'l~fn'ón• ~ 
;. do §uau·· nv fran€asfif el 

w tych dniach sądy francuskie wysłały 673 s~az.ąńców do l1o!onJi karne) w 
Guaynie, będącej najgorszem w1ęt1eniem na sw1ec1e. 

Nowy andal J 
\łnansow.v e Francj; 

!Ba.:.znośł n«J prsefazda•ft · . 
flaleio•vcla i 

. , Sensa·cyjne .morder 
slw• w rtew-Yorku 

Młnlster finansów PLANDIN, który . 
przez skandal jaki wynikł w związku z 
aferą "Compagnie Aeropostale" został 
bardzo p0ważnie skompromitowany. 
Bankructwo subwencjonowanego przez 
państwo towarzystwa „Compagnle Aero 

VIVIAN GIBSON 
została zamordowana w New-Yorku w 
dniu 26 lutego b. r„ zaledwie na kitka 
dni przed złożeniem u se<łziego śledcze· 
go znajdującego się w jej posiadaniu ma 

postale" największego francuskiego 
przedsięiborstwa komunikacji lotniczej, 
które przez szereg ryzykownych ope- I 
racyj finansowych straciło kilkaset mil
ionów franków, wywołało nowy skan
dal, w który zamieszanych jest kilka 
wybitnych osobistości ze świata poli-

Hasło to Jest aktualne nletylko w Polsce. lecz i zagranicą. Oto na niezabezpie
czonym przejeździe kolejowym w TQQ1$o, w Ameryce, miała w tym dniach 
miejsce katastrofa samochodowo - k-'4~wa. Lokom o ty wa najechała na prze· 
jetdiałący samochód i rozbiła go zu~. Trzech ludzi poniosło śmierć. 

' terJału słinie kompromitującego funk
cJonarjuszy polłcJI obyczajowej Ogólnie 
panuje przekonanie. że została ona za· 
mordowana przez ludzi, którym zależy 
na zatuszowaniu skandalu, jaki wywo
łało J>nJedostanie się do publicznej wia
doutpśd sicz.eszółów o stosunkach, pa
nułl!icyołf w policji obyczajowej w New-

Yorku. · tycznego. 

amol nie iedii la !i"~andł 

I 

W zakładach lotniczych niemieckich wykonano olbrzymi samolot, którv stanowi 
arcydzieło techniki. Samolot ten wysłany _zostanie do Francji, jako czesć nałe· 

żności z tytułu długów reparacyjnych. 

~a·lnsl.rota. oftrefon:a .., ~alaarlł 

~ porc!e buł~arskim, B~rga, mt:iła ml~jsce w tych dniach katastrofa okrętowa, 
m1anow1cie statek wł?s.k1 „Camp1do~Iio nat.knął się tta rafy przybrzeżne i uległ 

rozbiciu. Z trudem udało się urato\vać pasażerów. 
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